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Dziś strajk powszechny w e  Francji
Premier Dalidier zarządził militaryzacje urzędników, pracowników komunalnych i kolejarzy

SCENA Z OKUPACJI WIELKICH ZAKŁADÓW RENAULTA PRZEZ
ROBOTNIKÓW.

m

OKUPO

Dziś w środę — jak wiadomo— 
w ybuchnie we Francji 24-godzin- 
fiy protestacyjny strajk  powszech 
nv

PRZECIWKO ANTYROBOTNI- 
CZYM DEKRETOM RZĄDU P.

DALADIERA.
Dojście do skutku jakiegokol­

wiek kompromisu, któryby mógł 
stra jk  zażegnać, w ydaje się już 
wyłączone. Różne apele w sp ra­
wie pośrednictw a 
NIE SPOTKAŁY SIĘ Z ŻADNYM 

POWAŻNIEJSZYM ECHEM. 
N atom iast p rasa praw icow a 

podjęła w ostrej formie tezę, któ­
re j dał w yraz premier Daladler 
trak tu jąc strajk  jako akcję 
PRZECIW  POLITYCE ZAGRA­

NICZNEJ FRANCJI, 
kierow aną zzewnątrz przez czyn­
niki m iędzynarodowe (?). Czynni­
k i kierownicze Generalnej Konfe­
deracji Pracy zareagow ały ostro j

na te  bezsensowne 1 bezczelne 
insynuacje. W  specjalnych ośw iad 
czeniach, jak również w artyku­
łach prasowych tow  jouhaux po­
wołał się na to, iż kongres ge­
neralnej konfederacji pracy w N an] 
tes uchwalił akcję strajku pow ­
szechnego jeszcze przed zapowie 
dzią wspólnej deklaracji niemiec­
ko - francuskiej, tym samym 
strajk  nie mógł być skierowany 
przeciwko polityce zagranicznej, 
lecz

W EW NĘTRZNEJ 
Rządu, a przede wszystkim  prze­
ciwko dekretom antyrobotniczym.

Główne wys'łki rządu idą w dal 
szym ciągu w k’erunku 
UNIEMOŻLIWIENIA STRAJKU 
NA KOLEI ACH, POCZCIE I IN­
NYCH INSTYTUCIACH PUBLI­

CZNYCH. I
Jak  dotychczas jednak związek 

zawodowy pracow ników  państw o

KORDONY POLICYJNE PRZED WIELKIMI 
KRĘGU PARYSKIM.

Zaciekle walki
na frontach chińskich

Jak donosi komunikat chiński. 
Oddziały Czang - Kai - Czeka, po 
wstrzym aniu ofenzywy japońskiej 
*  Yochow na Czang - Sza, wzma­
cniają zdobyte pozycje, przy 
czym szczególnie wielkich wysił­
ków dołożono, by zagrodzić okrę 
tom japońskim wejście do jeziora 
Tung-Ttng.

Na północ od Hankou rozegrały 
się zaciekłe walkk Chińczycy zdo 
byli przejście górskie Uszenguan, 
posiadające ważne znaczenie, bo 
tam właśnie przechodzi kolej Pe­
kin — Hankou. Japończycy cofnę 
B się w  kierunku zachodnim. Za. 
•łę te  walki trw ają nadal w okoli­

cy Sin-Yang, na północo-zachód 
od Hankou.

Według informacji chińskich — 
wznowiono ostatnie działania wo 
jenne na rzece Jang-Tse. Na połu 
dniu od Nankinu rozgrywają się 
walki w rejonie Wuhu. Wojska 
chińskie zajęły dwie wyniosłości 
na wschód od Wuhu. Japończycy 
cofnęli się do miasta oraz do o- 

' sledia Wandżi, gdzie przygotowa 
no już dżonki i statki dla ewentu­
alnej przeprawy przez rzekę Jangs 
Tse. Ożywione walki miały miej­
sce również w prowincji Anhwei, 
w okolicy Liuania. które znajdu­
je się w ręku chińskim.

wvch oraz związek zaw odow y ko 
lejarzy
STOJĄ TWARDO NA STANOWI 

SKU STRAJKU, 
i w deklaracjach odpierają zarów ­
no apel jak i groźby, czy to  ze 
strony prem iera Daladiera, czy 
Monzie, naw ołując Swych człon­
ków do wstrzym ania się od pracy 
zgodnie z wydanymi instrukcjami 
Komitet w ykonawczy generalnej

POLICJA I GWARDIA EWAKUUJĄ ROBOTNIKÓW
WANEJ FABRYKI.

powszechnego. W iadom o teraz,
że we środę
SKONCENTROWANE BEDĄ W  
PARYŻU BARDZO ZNACZNE 
SIŁY POLICYJNE I W OJSKOW E.

Dyrekcje wielkich m agazynów 
i dyrekcje banków  podały do wia 
domości, że nie bedą one zamkn*ę 
te we środę. Jeżeliby robotnicy e- 
lektrowni T gazowni n!e przystani 
U do nracy, w takim razie będą 
zastan 'eni woiskiem. Dyrekc’a fa­
bryki „Renault", korzvstaj-c  z 
svtuacji, ogłosiła prowokacyjnie, 
że
ZWALNIA WSZYSTKICH 26 TY 

SIĘCY ROBOTNIKÓW, 
którzy wzięli udział w  piątek i w 
sobotę w straiku. 
MIT.TTARVZACjA URZFDNIKÓW. 
KOLEJARZY I PRACOWNIKÓW 

KOMUNALNYCH 
Dziennik urzędowy Francji opu-

FABRYKAMI W  O

konfederacji pracy — jak już po­
daliśmy — na nadzwyczajnym  
zebraniu, jakie odbyło s‘ę w po­
niedziałek po południu, zdecydo­
wał
PODTRZYMAĆ W  CAŁEJ ROZ 
CIĄGŁOŚCI HASŁO STRAJKU 

NA 30 LISTOPADA.
Rząd Daladiera ogłasza coraz to 

nowe zarządzenia, m ające uniemo 
żlSwItó przeprow adzenie strajku

San Salvador
nie przyjmie ut bodźców żydowskich

Z dobrze poinformowanych źró 
deł donoszą, że rząd republiki 
Salvador me godzi się na przyję­
cie na swych terytoriach emigran 
tów i uchodźców żydowsk ch z 
Europy. Wskazują tu na fakt, żc 
Salvador posiadając 46 mieszkań 
ców na 1 km. kw. jest jednym z

najgęściej zaludnionych krajów 
kontynentalnych kontynentu ame- 
rykań'kiego, i że wiele rodzin 
mieszkańców tego kraju musiało 
wyemigrować do sąs‘edn ch kra- 
’ów, chcąc zapewnić sobie wa­
runki egzystencji.

blikował we w torek rano dekret
regulujący adm inistrację publiczną 
na zasndz'e ustaw y z dnia I I  flp- 
ca 1938 r. dotyczącej orgąnizaeji 
narodu w  czasie wojny (!!) oraz 
drugi dekret, dotyczący rekwizy­
cji urzędników i robotników  ora* 
personelu państw ow ych ] komu­
nalnych instytucy] dla służby pu­
blicznej.

W edle tego dekretu, m ogą być 
zarekw irow ani dla celów służby 
publ’czne’, urzędnicy i robotnicy 
państw ow i departam entów  oraz 
gmin i cały personel instytucyf 
koncesjonowanych (koleje i : t. pt).

Dalej dziennik urzędowy zamie­
szcza dekret ministerlum robót pu 
blicznych, zarządzający wobec 
obecnie panu}ących stosunków rek 
wlzvć?ę kopalń i zakładów  prze- 
mvs’owvch w departam encie Gór. 
nego Renu. .< •.

Pożar w kopalni
22 górników zginęło w płomieniach

W  miejscowości W aldenburg 
(Niemcy) wybuchł w kopalni wę 
gla skutkiem krótkiego spięcia po 
żar, którego ofiarą padło 22 gór­
ników. Akcja ratunkowa nie zo­

stała dotychczas ukończona. W y ­
dobyto 9 zwęglonych zwłok. Na­
dzieja na uratowanie pozosta­
łych 13 górników jest bardzo ma­
ła.

Palestyna spływa krwi;
W  ciągu ubiegłego dnia trw ała stańców  AbudOwrrah. Prócz tego 

w dalszym ciągu akcja oczyszcza-' doszło do szeregu aktów  terro ry .
nla północnej części Palestyny. W 
pobliżu miejscowości Umesslnel 
doszło do starcia między wojskiem 
bry ty jskm  a  aktyw istam i arabsk i­
mi, przy czym poległo 20 Arabów, 
w śród nich znanv nrzew ódca now

stycznych w inych częściach k ra . 
ju. W  Jaffie Ctgłcszono zakaz opu 
szczania mieszkań z powodu 
eksplozji bomby rzuconej na poli­
cjanta.
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Anglii wobec Francji

Dziwne zapytanie w Izbie Gmin na temat Rusi Podkarpackiej
Czarg Kai Szek oblał osobiście dowództwo nad wojskami cbióskimi

Wed ug koniunika:u chińskiego

O dpow iadając na zapytanie w 
izbie Uinin na tem at wizyty mini­
strów  brytyjskich w Paryżu, p re­
mier Chamberlain oświadczył: Ha­
lifax i ja byliśmy niezmiernie ra­
dzi, mogąc przyjąć serdeczne za­
proszenie rządu francuskiego i mo 
gąc skorzystać z tej okazji, by 
wznow ić kontakt z francuskimi mi 
nistram i. Pragnąłbym  wyrazić na­
sze gorące podziękowanie za ser­
deczne przyjęcie, z jakim spotka 
iiśmy się ze strony rządu francu 
skiego i ludności Paryża. Jak już 
oświadczyliśm y, doszło do wym ia­
ny poglądów co do zasadniczych 
spraw , którymi oba nasze kraje są 
wspólnie zainteresow ane. Do 
spraw  tych należą zagadnienia o- 
birony narodow ej, zarówno jak i 
akcji dyplomatycznej. Stwierdzili­
śmy najzupelnieją zgodę co do o-

Papież
powrócił do zdrowia

Papież uczestniczył w ponie­
działek w obrządkach religijnych 
w kaplicy watykańskiej. W ygląd 
Ojca św . świadczy o  jego zupeł- 
nym powrocie do zdrowia.

gólnej polityki obu krajów, której 
głównym celem jest zachowanie i 
konsolidacja pokoju. Zważywszy, 
iż celem spo.kania byia wymiana 
poglądów raczej, niż powzięcie de 
cyzji, nie mogę udzielić bardziej 
>zczegó!owych wyjaśnień dotyczą 
;ych samych rozmów.

Przywódca opozycji tow. Attlee 
zapytat wówczas, czy powizęte zo 
stały jakieś decyzje, obciążające 
Wielką Brytanie zobowiązaniami 
Chamberlain na pytanie to odpo­
wiedział negatywnie.

Premier Chamberlain odpowie­
dział również przecząco na py ta­
nie, czy W. Brytania w pewnych 
warunkach byłaby zobowiązana 
do wysiania korpusu ekspedycyj­
nego do francji.

•  « *
Agencja ATE. donosi, że w  od­

powiedzi na interpelację posła li­
beralnego Percy Harry, zapytują­
cego, czy istnieją jakiekolwiek in­
formacje dotyczące rzekomej gro­
źby Polski przeprowadzenia inwa­
zji Rusi Podkarpackiej i czy usta­
lone przez komitet międzynarodo­
wy gwarancje tej granicy, weszły 
by w życie na wypadek takiej in­
wazji, premier Chamberlain o- 
świadczył: „Odpowiedź na pierw­
szą część pytania jest negatywna.

OdłożonaMiiRibbentropa
Jak  wiadomo, w poniedziałek 

wieczorem udać się miał do Pary­
ża niemiecki minister spraw zagr 
Ribbentrop. W izyta ta zosiała wo 
bec wew nętrznego napięcia we 
Francji — jak słychać na prośbę 
strony niemieckiej —  odroczona.

Koła polityczne nie udzielają żad­
nych informacyj w tej spraw ie. Ró 
wnież co do ewentalnego nowego 
terminu podróży R ibben.ropa do 
Paryża w Berlinie zachowywane 
jest milczenie.

co się tyczy 2-ej części pytania 
zmiany na granicy polsko-czecho­
słowackiej zostały wszystkie doko 
aane w drodze bezpośredniego po 
rozumienia między rządami pol­
skim i czecho-siowackin, nie zas 
w drodze us.alenia ich przez jakąś 
komisję międzynarodową.

walki w Centralnych Chinach ma 
ją przebieg nasiępujący: Japończy 
cy zaczęli wycofywać swe okręty 
i  jeziora Tung - Ting, co praw do 
podobnie oznacza zamiar ostatecz 
iego zaniechania ofensywy na 
Czang-Sza od strony północnej 
Oddziały chińskie, kontynuując 
kontrofensywę, posunęły się zna­
cznie naprzód i znajdują się w od

Nowa granica poiSKc-słowactta

- Wojska polskie -
zajęły już cała Jaworzynę

Zgodnie z porozumieniem, osiągniętym w poniedziałek 
podczas obrad komisji delimi lacyjnej polsko - słowackiej, 
wojska czeskie ustąpiły poza przełęcz Zdziarską. O godz.
13-ej posterunki graniczne na nowej linii granicznej ob­
jęła straż polska, a po drugiej stronie straż czechoslowac 
ka. Równ eż odbyło się już przejęcie obszarów, zajętych 
przez wojska polskie — przez władze cywilne. Przedstawi­
ciele władz polskich przybyli wczoraj na teren Jaworzy­
ny, gdzie zestali powitani serdecznie przez ludność miej­
scową. Posterunki wszędzie we wsiach objęły władze po­
licyjne. Poczta na terenie Jaworzyny już funkcjonuje. Pol 
skł oddział pocztowy funkcjonuje od niedzieli. Poza tym 
przybyli przedstawiciele dyrekcji lasów państwowych ze 
Lwowa, obejmując tereny leśne oraz budynki straży leś­
nych, nu in. objęty został pod op'ekę władz dyrekcji lasów  
państwowych zameczek, położony w pobliżu Jaworzyny 
niegdyś posiadłość ks. Hohenlohe, a ostatnio własność 
skarbu czeskosiowackiego. W zameczku tym znajduje się 
szereg cennych trofeów myśliwskich. (PAT).

Ustąpienie Kanyi
długoletniego min. tpr. zagr. Wegier

Regent Horthy przyjął w ponie­
działek ministra spraw zagranicz­
nych Kanyę, który, powołując się 
na podeszły wiek i zły stan zdro­
w ia, prosił regenta H orthy'ego o 
udzielenie mu dymisji. Regent dy­
misję przyjął, dziękując ministro-

Grobowe milczenie
zaległo u ice miasteczek

Jak donoszą z Pragi wkrocze­
nie wojsk niemieckich do 6 strefy 
złożonej z 7 gmin zamieszkałych 
przez 50 Niemców i 6000 czeskich 
chłopów, odbyło się w grobowym  
milczeniu. Ludność • otrzymała 
wprawdzie od partyjnych orga­
nów niemieckich polecenie wyj­
ścia na ulice i owacyjnego wita. 
nła wkraczających wójsk niemiec 
kich. Jednocześnie miały się ode­
zwać dzwony ze wszystkich ko-

ściołów. Gdy w chwili wkracza­
nia wojsk niemieckich kilku Niem 
ców udało się do kościoła by ude 
rzyć w dzwony, chłopi czescy Ich 
odpędzili. Na ulice nikt nie wy 
szedł, poza kilku Niemcami miesz 
kańcami zajmowanych gmin oraz 
nasłanymi w przede dniu członka 
mi partii narodowo .  „socjalisty, 
cznej". W 7 gminach wywieszono 
tylko II chorągwi ze swastyką.

wi Kanyi za jego owocną działał 
ność podczas długoletniego kiero­
wania polityką zagraniczną W ę­
gier. Kierownictwo m inisterium 1 
spraw zagranicznych obejmie tym 1 
czasowo prem ier Imredy.

Obrona Panamskiego
Sekretarz stanu spraw  wojsk, 

w  Ameryce W oodring opracował 
raport dla prezydenta Roosevelta, 
w którym wskazuje na kon.ecz- 
ność niezwłocznego wzmocnienia 
fortyfikacyj kanału panamskiego. 
Raport wskazuje na konieczność 
zwiększenia sił zbrojnych po­
wietrznych oraz obrony przeciw , 
lotniczej w rojenie kanału tak, aby 
jego urządzenia nie były zagro­
żone przez bom bardow anie z po- 
wietrzą. Raport z naciskiem nod- 
kreśla olbrzymie znaczenie stra tę .

giczne kanału panam skiego dla 
St. Zjednoczonych.

W edle komunikatu departamen 
tu stanu została wysłana do Ko. 
lumbii am erykańska misja mor­
ska i lotnicza, celem w spółdziała­
nia z tamtejszymi władzami w 
dziele reorganizacji obrony, zw ła­
szcza jeśli chodzi o obronę kana- 
lu panamskiego. Poza tym am e­
rykańskie misje wojskowe zostały 
wysłane do szeregu krajów Ame­
ryki łacińskiej m. in. do Argenty- 
ny, Brazylii, Peru i Guatemali.

Na frontach Hiszpanii

SkŁadaycia ohiartf na 
ftunduóz wyborczy 
i hLaóowych Związków  
Zawodowych.

Ostatni komunikat głównej kwa 
tery wojsk gen. Franco opubliko- 
w any ubieg ej nocy stw ierdza, że 
na żadnym z frontów nie zaszło

nic godnego uwagi. Lotnictwo 
faszystowskie rozwijało ożyw io­
ną działalność bom bardując Sa- 
gunt i Segorbe.

Nowa organizacja
Niemców węgierskich

Na odbytym  w Budapeszcie ze­
b ran iu  przedstaw icieli Niemców

xoumrt

9USUWAJĄ
O STR ZA

POLONIA

na *  ęgrzech, w którym  wzięli u* 
aziałdział delegaci ze 148 gmin 
niem ieckich, przyszło do założe­
nia ncwego zw;ązku niem ieckiego 
na W ęgrzech. Prezesem  związku 
został w) bran) Fr. B ach, który 
wskazał w swym przem ów ieniu, 
że związek dążyć będ>zie do zało­
żenia niem ieckich szkół rolni­
czych, kursów dokształcających, 
wzorowych gospodarstw  i ochot­
niczej pracy , jak o  też powiększe­
nia liczby szkół niem ieckich.

Daladier chce
sterroryzować pracowników

Na mocy wydanych w poniedziałek dekretów, zarządzono w Pa. 
ryżu rekwizycję kole] podziemnej i autobusów. Oparta jest ona na 
tych samych zasadach, co zarządzona onegdaj rekwizycja kolei.

Daladier rozesłał do wszystkich prefektów i kierown ków orzę. 
dów telegraficznych okólnik, przypominający, iż porzucenie pracy 
będzie stanowiła poważne przewinienie, narażające urzędnika na 
sankcję zawieszenia. Lista nieobecnych winna być być telegraficz. 
nie zakomunikowana prezesów] rady ministrów. Daladier żąda, by 
zawiadomiono go w szczególności „o wszelkiej akcji propagando, 
wej, mającej na celu nawoływanie do przerwania pracy". (PAT).

Zdziczenie faszystów

leglości kilku kilometrów od st. 
kol. Jochow. Na wschód od kolei 
Hankou — Kanton, Chińczycy wy 
parli przeciwnika z m. Silan.

O sy.uacji na froncie kantoń- 
skim komunikat chiński donosi, 
że Japończycy, po otrzymaniu bat 
dzo znacznych posiłków, przeszl. 
do silnego kontm atarcia na kilku 
odcinkach łrontu równocześnie 
Wywiązały się gw ałtow ne walki, 
które odznacza.y się niezwykłą 
zaciętością, zwłaszcza w rejonie 
m. Szamszui. Chińczycy wycofali 
się z m iasta, ale utrzymują się w 
pobliżu st. kol. Lubao.

Z tych komunikatów wynika ró­
wnież. że na północnym froncie w 
Chinach, dojrzew ają ważne wyda 
rżenia. Dotychczas w prow. Szan- 
Si „8-ma narodow o - rewolucyjna 
arm ia" (czerw ona) staw iała sku­
teczny opór Japończykom , korzy­
stając z medos.ępności swych po­
zycji w górzystym  rejonie Utai- 
szan. W edług informacji prasy chiń 
skiej Japończycy mieli tam stracić! 
do 5000 zabitych i przeszło 10 ty­
sięcy rannych. Obecnie Japoń­
czycy postanowili zlikwidować 
ten punkt opora, zapewniający po 
łączenie Chin z ZSSR. Na ten od­
cinek frontu skierow ano 6 nowych 
dywizyj japońskich, które mają

obsadzić cały rejon Utaiszan. Naj­
bliższe dni wykażą, czy Japonczy 
kom uda się opanow ać ten rejon.

•  •
Marszałek Czang-Kal-Szek p o­

stanowi! objąć osobiście dowódz­
two nad 4-ym okręgiem wojennym, 
t j. nad prowincją Kwantung. Na 
podstawie doniesień ze żródel chiń 
skich należy sądzić, że w najbliż­
szym czasie rozpocznie się nowa 
ofensywa chińska celem odebrania 
Kantonu. Zastępcą marsz Czang- 
Kai-Szeka w dowództwie będzie 
gen. Paj-Czung-Szi, który odzna­
czy! się jako dowódzca wojsk pro 
wincji KwangsL

Ktffyał Innitzer
ustępuje?

Korespondent dyplomatyczny 
„Evening News" donosi, że kar­
dynał Innitzer ma zrezygnować ze 
stanow.ska arcybiskupa Wiednia 
i będzie rezydował w Watykanie 
jako kardynał kurialny. Następcą 
jego na stanowisku arcybiskupa 
Wiednia ma być dotychczasowy 
biskup Berlina Konrad hr. Prey- 
sing.

pioMiatie slOjkQ g «
Komisja administracyjna genera inej konfederacji pracy na popa, 

łudniowym posiedzeniu w poniedziałek postanowiła utrzymać pro. 
klamację strajku na dzień 30 listopada.

Po „zniknięciu" Bluediera
Po „zniknięciu" z Dalekiego 

W schodu autorytetu, jakim byl 
marszałek Bluccher, w tam .ejszcj 
armii sowieckiej zapanow ały dość 
dziwaczne stosunki.

Prasa sowiecka alarm uje, że żo* 
nierzy wysyła się na roboty budo­
wlane i inne. Dotyczy to nietylko 
szeregowych, lecz również młod­
szych szarż. Nawet kursistów od­
ryw a się od zajęć i, zaopatrzyw szy

w miotły ł łopaty, w ysyła do pra* 
cy.

W szczególności dotyczy to g n  
nizonów zabajkałskich, gdzie pana 
je brak siły roboczej.

Dowódcy nawet większych jed­
nostek wojennych, nie dw ażają się 
protestow ać przeciw zarządzeniom 
władz adm inistracyjnych i partyj­
nych, mimo, że w ten sposób osła­
bia się siła obronna arm ii.

Chamberlain znowu jedzie
Tym razem do Hussoliniego

Urzędowo komunikują, że w 
związku z wysuniętą w czasie 
konferencji monachijskiej przez 
Mussoliniego pod adresem prem. 
Chamberlaina propozycje złoże, 
nia w niedalekiej przyszłości wi­
zyty w Rzymie, ustalono w dro­

dze dyplomatycznej, że w izyta 
prem. Chamberlaina i min. H ali. 
faxa w Rzymie dojdzie do skutku 
w czasie nadchodzącej przerwy 
sesji parlam entarnej, to znaczy w  
pierwszej połowie stycznia 1S39.

Palestyński wulkan

Rektor uniwersytetu w Cluj 
(Rumunia) prof. Stefanescu Go- 
anga został zam ordowany. N apa­
dli nań na ulicy dw aj osobnicy, 
raniąc go strzałami rewolwerowy 
mi. Policjant, który usiłował za­
trzym ać zabójców, padł również 
zabity kulami rewolwerowymi. 
Uciekających udało się jednak 
w końcu schwytać.

Prof. Goanga na chwilę przed 
zgonew odzyskał przytom ność i 
oświadczył, iż wydaje mu się, że 
poznaje w napastnikach dwuch 
byłych studentów.

W rumuńskich kołach politycz­
nych uw ażają, że zamach ten po- 
zostaje w związku ze wzmożoną 
działalnością partii Codreanu (Że­
lazna Gwardia). Rektor Stefane- 
sc był swego czasu wiceministrem 
ośw iaty.

W edług doniesień z Tem eszwa- 
ru (Rumunia) u b iege j soboty wy­
darzył się w miejscowym teatrze 
wybuch. W dniu tym artystka ży­
dowska nazwiskiem Ida Thai da­
wała występ gościnny. W krótce 
po rozpoczęcie przedstaw ienia na 
sali wybuchła maszyna piekielna. 
Liczba ofiar jest znaczna. Zabi­
tych ma być od 5 do 10 osób. zaś 
liczba rannych bardzo wysoka. 
Jest rzeczą znamienną, że komu­
nikat o wybuchu w teatrze ukaza' 
dopiero w poniedziałek rano. 
Rozmowy telefoniczne pomiędzy 
Temeszwarem a Bukaresztem d!a 
osób pryw atnych były zawieszo­
ne, tak, że korespondenci dzienni­
ków bukareszteńskich oraz dzień- 
nikarze zagraniczni nie mogli do­
nieść o tym w ypadku swoim dzień 
nikom.

Z Jerozolimy donoszą, że w y­
rok śmierci na jednego Araba z 
Safed został zatwierdzony. Rów­
nież wyrok dożywotniego więzie- 
nia na jednego Araba pochodzące 
go z Faza został zatwierdzony. 
Trzeci Arab skazany na śmierć 
został ułaskawiony, a kara śmier 
ci zamieniona na 10 lat więzienia.

* *
*

W edług doniesień z Jerozolimy 
ustalono już prow izoryczną listę 
przywódców arabskich, którzy oę 
dą zaproszeni na palestyńską kon 
ferencję „okrągłego stołu" do 
Londynu.

Wielki mufti Jerozolimy, który 
znajduje się na wygnaniu w Syrii 
ne figuruje na liście. Lista zaw ie­
ra natom iast nazwiska szeregu 
osobistości, które wchodziły sw e­

go czasu w skład wysokiego ko­
mitetu arabskiego. W śród zapro­
szonych jest między innymi znany 
adw okat arabski Musa Ahani, któ 
ry swego czasu był wspólpracow 
nikiem wielkiego muftiego.

B. Prez. Benesz
pozosłćńew Londynie

„Evening News" donosi, że b. 
prezydent czechosłowacki dr. Be 
nesz postanowił zamieszkać na 
stałe w Lodnynie. W yjazd jego 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
ma wygłosić szereg wykładów, 
nastąpi dopiero w roku przy­
szłym.

Straszna katastrofa w kinie
Podczas wyświetlania filmu w 

hali niewykończonej fabryki w m. 
Friamunde w pobliżu Oporto (Por 
tugalia) zaw aliła się podłoga. Z

pośród z górą tysiąca widzów je­
den zos.ał zabity, zaś 130 odnio­
sło rany. Stan siedmiu rannych 
jest bardzo groźny.
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Rewizja sojuszów wojskowych

W po?owłe września wygłosił 
Józef Caitlaux przemówienie w Le 
Mans i domagał się „pokojowej 
rewizji" traktatów. „Skoro zc- 
gadnienie czeskie — oświadczył— 
(przez neutralizację Czechosłowa­
cji) będzie usunięte, to dla przy­
szłych rewizyj powinny być usta­
nowione reguły, czyli innymi sło­
wy, koncert europejski powinien 
b y t przywrócony**.

Wskutek wpływu, który p. Cail- 
lauz wywiera na prem:era Data- 
dier, p.*zytoczona wyżej opinia mo­
że służyć jako klucz do „pokoju" 
monachijskiego.

Na partyjnym zebraniu wyjaśnił 
Leon Blum z początkiem listopa­
da, na jakiej podstawie kanclerz 
Hitler naibrał przekonania, że Frań 
cja nie będzie maszerować w obro 
nie Czechosłowacji. „Wśród kil­
kuset osób — owracfczy? — minis­
trów, szefów partyj od Caillaux 
do Fłandin*a, ambasadorów, agen 
tów międzynarodowych istniała 
mała głucha konspiracja, która 
kazała mówić, że Francja nigdy 
nie będzie maszerować".

Dodajmy do tego, że b. premier 
Flandin z okazji „pokoju" mona­
chijskiego wysłał do kanclerza Hi­
tlera depeszę grantulacyjną. Jesz­
cze w 1930 r. wypowiadał się pu­
blicznie za rewizją traktatów po­
kojowych na rzecz Niemiec, a jest 
dobrze zapisany w Berlinie od 
czasu, gdy jako minister spraw 
zagr. zachowa: się biernie wobec 
zbrojnego zajęcia przez kanclerza 
Hitlera zdemilitaryzowanej i neu 
tratnej strefy nadreńskiej.

Od „pokojui“ monachijskiego nie 
ostaje dyplomacja francuska w 
dążeniu do porozumienia z  Wło­
chami i Niemcami. Równocześnie 
zaś toczy się we Francji publiczna 
dyskusja w sprawie rewizji dotych 
czasowych sojuszów wojskowych 
w  środkowej i wschodniej Europie. 
Z  początkiem listopada zwróciliś­
my uwagę na stanowisko, które za 
jął unrsyłskł kongres rządzącej 
partii radykalnej, a w szczególno­
ści na przyjętą rezolucję, wymię- 
rzoną przeciw automatyzmowi tych 
sojuszów, a zalecającą elastyczną 
Interpretację zobowiązań wojsko­
wych.

Od tego czasu wypowiedzieli 
«lę deputowani i politycy w Imie­
niu własnym, jak również partie 
polityczne wytknęły swą linię po­
stępowania w polityce zagranicz­
nej.

Na zebraniu kombatantów de­
putowany Jean Montigny zalecał, 
by Francja uprawiała w Europie 
środkowej ł ws-hodniej taką poli­
tykę. jak W. Brytania. „Można 
mleć aktywne przyjaźnie — gło­
sił — bez zobowiązań automatycz­
nych; nasz kraj nie wyrzekłby się 
wszelkiej ewentualności działania, 
lecz zachowałby swą swobodę de­
cyzji i wybór momentu swej inter­
wencji, który nie byłby z góry u- 
stalony — Jak to dogodnie prze- 
dwnikowi — przez z góry ust «io- 
wiony sztywny system. Jest to 
tradycyjna pozycja W. Brytanii 
w tych okolicach".

„Rewizja zobowiązań podpisa­
nych we ws.hodniej Europie — 
pisał gen Bara tier w „Temps" — 
byłaby obecnie jedynym logicznym 
rozwiązaniem do rozpatrzenia... 
Otwierają się więc przed nami 
dwłe drogi postępowania: konty­
nuować politykę równowagi na 
wschodzie (contre-poids oriental) 
pod warunkiem, że znajdziemy w 
Europie, jak w 1914 r. potrzebne 
poparcia, albo przeciwnie —  wy­
powiedzieć nasze umowy poprzed­
nie i praktykować politykę wy­
czekiwania".

Na kongresie „Alliance dćmo- 
cratique" pod przewodnictwem p. 
Ftandin'a powzięto w połowie li­
stopada następującą rezolucję:

„Kraj nasz powinien kontynuo­
wać w pełnym porozumieniu z na.- 
■jru  sojusznikiem brytyjskim roz 
mowy wszczęte od czasu umów w 
Monachium % Niemcami I Włocha 
■Bil

„POWINIEN ZREWIDOWAĆ 
WSZYSTKIE PAKTY, przez któ­
ra Francja wzięłaby na siebie ry- 
agrka zaangażowania się w koa. 
flfkty, w których Jej życiowe In­
teresy ale hytyby w grze**.
Jaki jest właściwy sens tej re- 

KOłucji, to można odcyfrować z 
oświadczenia p. Flandina

środkowej i pozwofi, żeby obok 
Europy, którą nazywamy francus­
ko - angielską, urządziły się dwie 
inne Europy: Europa niemiecka i 
rosyjska".

Zupełnie odmienne stanowisko 
zajęła prawica i lewica francuska.

„Fćdćration Rćpublicaine" (pra­
wicowa grupa p. Marin‘a) w dru­
giej połowie listopada zwrócił, 
uwagę na rosnące niebezpieczeń­
stwa niemieckie i dom aga'a się, 
żeby niczego nie zaniedbać ^ce­
lem przywrócenia przyjaźni ko­
niecznych dla bezpieczeństwa 
Francji i dla równowagi europej­
skiej". Wśród tych przyjaźni wy­
mieniła W. Brytanię, Włochy, oraz 
krrtje środkowej i wschodniej Eu- 
ropy.

Przed niebezpieczeństwem nie­
mieckim ostrzega również partia 
socjalistyczna. „Aktem dwustron- 
nym — oświadczył z początkiem 
listopada na zebraniu partii źy- 
romski — mógłby Hitler gwaran­
tować Francji pokój na !0 łub 15 
lat, pod warunkiem, że mu się zo­
stawi wolne ręce na Wschodzie, 
ku Ukrainie, ku Rosji sowieckiej. 
Jest to klasyczna polityka impe. 
rialistyczna. Jeżeli się pozwoli 
„Trzeciej" Rzeszy rozwinąć po­
tencjał wojskowy i zbudować swą 
potęgę od Hamburga aż po zato­
kę Perską, to następnie rzuci się 
na odosobnioną i osłabioną Pran-
ćję*‘.

. Paryski korespondent „Gazety

Polskiej" (dn. 20 listopada) za- wania, a mianowicie, czy wojsko-
strnaw iając się nad przyszłym kle 
runkiem francuskiej polityki za­
granicznej, zadał pytanie, „czy 
Francja nie nosi się z zamiarem 
wycofania się całkowitego z tej 
(środkowej i wschodniej) części 
Europy"? I sumarycznie, bez 
szczegółowej analizy, pisze, że „w 
ogromnej większości, od Leona 
Bluma do Ludwika Marin, Fran­
cja nie zrezygnowała bynajmniej 
z roli wielkiego mocarstwa, które 
nie może się zasklepić w jakiejś 
biernej neutralności". Wszelkie 
zaś odimienne poglądy mają być 
tylko „poglądami indywidualny­
mi" polityków A la Lamooreux łub 
Montigny.

Tymczasem zagadnienie wedhig 
przytoczonych wyżej tekstów i o- 
śwładczert jest bardziej złożone i 
wymaga jeszcze innego sformuło-

o
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Fabrykat Lwów, Janowska t l

we sojusze francuskie w środko­
wej i wschodniej Europie nie wyj­
dą z  rozważań francuskich osła­
bione. Rozważania na ten temat 
nie były tylko pogląd mi „indywi­
dualnymi". Nie można mówić o 
„ogromnej większości od Leona 
Bluma do Ludwika Marin", ponie­
waż zarówno partia socjalistycz- 
ra , jak i partia prawicy republi- 
kańsk ej Marin‘a zajęły odmienne 
strmoAisko od rządzącej partii 
rrdykalnej i od „Alliance demo- 
cratkjne" p. Ftandin'a.

Porozumienie miarodajnych czyn 
ników francuskich z Niemcami po 
stępuje naprzód. Gdy będzie ogło­
szony autentyczny tekst francusko- 
niemiecklego porozumienia wraz 
z półoflcjalnymi komentarzami, 
będzie można rozważyć, czy do­
tychczasowe sojusze francuskie 
nie doznają ponownego osłabie­
nia. Co już ogłoszono we Frań- 
cji na temat jej przyszłej orien­
tacji zagranicznej, nie usposabia 
do optymizmu, wyrażanego przez 
„Gazetę Polską" i wymaga grun­
townego zastanowienia się nad 
skutecznymi środkami, pozostają­
cymi polskiej dyplomacji do roz­
porządzenia. Ani chowanie gło­
wy w piasek, anł życzenia interpre 
tacyjne niektórych polskich dzien­
ników nie są — niestety — środ­
kami skutecznymi.

BENED YKT ELMER.

Wypadki lwowskie
W  tym  samym mniej więcej cza­

sie, kiedy żołnierz polski — Ż yd  
poległ podczas zajmowania przez 
wojska polskie okręgu Czadeckie­
go, — inny ż y d  — obywatel Pol­
ski, słuchacz wyższej polskiej 
uczelni, zginął we Lwowie, ZA  
DŹOANY —  DOSŁOW NIE/ —  
NOŻAMI, na terenie „eksteryto­
rialnym", t. zn. objętym autono­
mią, —  tejże wyższej uczelni.

I stanęliśmy wobec problemu 
dla nas bardzo przykrego I nie­
łatwego do rozwiązania.

Byliśmy zawsze —  szczerymi i 
przekonanymi — zwolennikami 
AUTONOMII W YŻSZYCH  U- 
CZELNl. Ale — na miły Bóg! —  
chodziło wszak o AUTONOMIĘ 
pracy naukowej, zrzeszeń młodzie­
ży akademickiej, swobody słowa 
uczelni, — nie o taką „autono­
mię", że na ulicy nie dżgam no­
żem, bo się boję policjanta, a na 
podwórcu „eksterytorialnym" po­
zwolę sobie, Ile wlezie, bo nie boję 
się ani rektora, ani woźnego!

Powstał w Polsce paradoks nie­
zwykły.

W yższe uczelnie słały się P R ZY­
WILEJEM garści młodzieży lepiej 
sytuowanej. Masy młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej nie mają — 
ze względów materialnych — szans 
dostania się do wyższych uczelni. 
A młodzież zamożniejsza dzięki 
rodzicom — I UPRZYWILEJOW A­
NA HAMUJĘ rok rocznie pracę 
naszych wyższych uczelni, pewne 
jej odłamy przeobrażają aule, sale 
wykładowe i pracownie w miejsca 
bójek l nawet... rozpraw nożo­
wych.

Polska nie może sobie pozwolić 
na to, by pięcioletni z  reguły okres 
studiów stawał się —  z  powodu 
bójek i rozpraw kastetowych czy 
nożowych — okresem sześciolet­
nim, siedmioletnim, ośmioletnim.

Polska potrzebuje lekarzy, inży­
nierów, nauczycieli, — potrzebuje 
fachowców we wszelkich dziedzi­
nach i nie może uzależniać losu 
swego wyższego szkolnictwa od 
nastrojów t. zw. bojówek akade­
mickich.

chłopców l  młodych dziewcząt nie 
mogą się do tych uczelni dostać, 
BO BRAK IM PIENIĘDZY. 
A młodzi „bojowcy" odpoczywają 
sobie zaczynają od początku, 
bo ICH RODZICE MAJĄ PIENIĄ. 
DZB.

Przecież koniec końców trzeba

powiedzieć: DOSYĆ! L-. ZRE­
FORMOWAĆ nasze wyższe szkol­
nictwo lak, by otworzyć drogę la- 
dziom zdolnym i chcącym praco­
wać, choćby... BRAKŁO IM PIE­
NIĘDZY.

Koszt DLA P A Ń STW A  będzie 
mniejszy.-. $ . K.

Dyskusja nad regulaminem
sejmowym

Wtorkowe posiedzenie Sejmu 
w całości poświęcone było zmia­
nom w regulaminie uchwalonym 
już w przededniu przez Komisję.

Zmiana wprowadzona do art. 4 
o konieczności uzyskiwania zgody 
P. Prezydenta RzpliteJ na przyję­
cie godności marszałka — nie wy 
wolała żadnych sprzeciwów.

Natomiast dłuższa dyskusja roz 
winęła się nad poprawką do art. 
33, która wymaga 15 podpisów na 
wniosku lub projekcie ustawy — 
ażeby mogły przyjść pod obrady 
Izby.

Przeciw tej poprawce, opono­
wali posłowie klubów mniejszoś­
ci narodowych oraz posłowie cho 
dzący luzem, t. J. nie należący do 
O. Z. N.

Poseł Jóźwlak zaznacza, że po­
prawką tą dotknięci zostaną po­
słowie niezależni.

Pos. Stahl: Od czego niezależ­
ni?

Pos. Jóźwlak: Od dyspozycji 
O. Z. N. Ja sam jestem członkiem 
O. Z. N., ale jestem fanatykiem 
zjednoczenia ideowego, a  nie me 
chanicznego.

Pos. Dudziński zaznacza, iż wy 
maganie 15 podpisów pod wnios­
kiem poselskim „stanowi nawrót 
do złych praktyk parlamentar. 
nych".

(Praktyki dawnych parlamentów
nie byty chyba tak złe, skoro po 

Niech więc zbiorą się pp. rek-^ 3_ch tatach doświadczeń poprzednie
go Sejmu z wnioskami o jednym 
podpisie obecna większość O.Z.N-o-

torzy wyższych uczelni. Niech się 
zbiorą senaty akademickie. I niech 
rozważą bezstronnie i rzeczowo, 
czy są w stanie zagwaruntować 
Polsce, że jej wyższe szkolnictwo 
będzie FUNKCJONOWAŁO NOR­
MALNIE. Jeżeli nie są w stanie —  
to trudno. Koniec końców  — nie 
nos dla tabakiery, ale tabakiera 
dla nosa.

Co pewien czas zamykamy nasze
wyższe uczelnie na miesiąc, na 

niech I dwa, albo aż „do odwołania". A 
kraj odwróci się od Europy j jednocześnie setki tysięcy młodych

wa Sejmu powraca do tych praktyk 
— P r syp. SprawotA.).

Pos. Stoch: Przychodzimy do
Sejmu jako nieliczni posłowie nie 
zależni i odrazu chce się nam blo 
kować usta. Nowy regulamin gro 
zi nie mniejszościom, lecz ludziom, 
którzy w najlepszej wierze przy­
jęli na siebie obowiązek poselski.

Marszałek zwraca uwagę mów 
cy, że wszyscy posłowie przyszli 
do Sejmu i przyjęli na siebie o . 
bowiązek poselski w najlepszej 
wierze.

Pos. Stoch: Czy większość po­
selska sądzi, że ci posłowie, któ­
rzy weszli do Sejmu jako ludzie 
niezależni, mogliby ją zaskoczyć 
jakimś nieoczekiwanym progra­
mem?

Pos. Sanojca: To złączcie się z 
nami!

Pos. Stoch: P. Sanojca znany 
jest z poprzednich sejmów. Z nim 
połączyć się nie mogę.

Pos. Sommerste'n zgłosił po­
prawkę, by grupy narodowościo. 
we mogły zgłaszać wnioski bez 
względu na liczbę podpisów.

Pos. Milewski z grupy pracow­
niczej m. Lodzi oraz pos. Bllak 
(Ukr.) również sprzeciwiają się 
poprawce. Pos Bllak zgłosił po­
prawkę, by liczbę wymaganych 
podpisów obniżono do 5, ewen- 
tuałnie do 10.

W glosowaniu wszystkie po­
prawki odrzucono, a przyjęte 
wniosek Komisji Regulaminowej.

BNBUTRZYMA
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W SALOME ELEKTROWNI M IE J S K IE J  
M arszałkowska 130.

Przegląd prasy

Do naszych prenumeratorów
Prosimy o wznowienie prenumeraty 
na miesiąc g r u d t i o A  b. r. 

Blankiety B a d a w c z e  P. K.O. przesyłamy
ADMiN STRACJA

DEKRET O OCHRONIE 
PAŃSTWA.

Dekret o „ochronie Państwa- 
tak, jak i dekret prasowy, jrst 
oceniany krytycznie.

„Ilustrowany Kurier Codziea- 
ny" zgłasza szereg zastrzeżeń i 
stwierdzając, że dekret wywołał 
.zdziwienie", „konsternacje" i 

„prawdziwy przewrót prawny", 
dokonany z dnia na dzień — pi­
sze, że redakcja dekretu jest gu­
mowa. czyli elastyczna:

„Co to jest „osłabienie ducha 
obronnego" — ł w jaki sposót 
obywatel będzie dokładnie wie 
dział, czego zrobić nie wolno.

CO to Jest „powszechne porzuci 
nie pracy" — czy to Jest straji 
powszechny w jednym zakładzi' 
pracy, czy we wszystkich zakla 
dach pracy w danym mieście, po 
wiecie, województwie, czy kra 
ju?

Co to jest działanie „na szkód: 
państwa polskiego" — i kto to mc 
oceniać, czy minister spraw zagra 
nicznych, wojewoda czy starosta.

Tak samo „szkoda dla intere­
sów eksportu polskiego" jest bar­
dzo elastycznie ujęta i może być 
przedmiotem interpretacji elasty­
cznej.

Co to jest „większe grono o- 
sób * przy słuchaniu zakazanych 
stacyj radiowych.

Co to jest „złośliwa ocena wy­
roku sądu"? Przypomnijmy np. 
ostrą krytykę wyroku sądu w 
sprawie uwiedzenia nieletniej „dla 
interesów służby". Czy surowa i 
słuszna krytyka tego wyroku, po 
tym zniesionego, by ta złośliwa?

Niewątpliwie, redakcja niektó­
rych postanowień dekretu jest 
bardzo elastyczna i może być 
przedmiotem, dowolnej interpre­
tacji. W interesie państwa i oby­
wateli leży. by postanowienia pra 
wa, a zwłaszcza postanowienia 
prawa karnego, które prowadzą do 
takich konaekwencyj dla obywa, 
tela, były wyraźnie definiowane i 
określane niedwuznacznie w spo­
sób Jasny 1 niewątpliwy dla wszy 
stkich".

O ZNIESIENIE BEREZV.

W dalszym ciągu swego ar­
tykułu „I. K. C.“ dochodzi do s!u 
sznego i istotnego wniosku, acz­
kolwiek tok jego myśli i metoda- 
rozumowania może wywołać sze­
reg zastrzeżeń.

Miaftowicie „I. K. C.‘4 dochodzi 
do wniosku, że Bereza jest już 
niepotrzebna, gdyż

„Dawniej, gdy nie było dekretu 
•  „ochronie niektórych interesów 
państwa" można było uzasadnić 
ją  tym, że pewne przestępstwa, 
które każdy Polak uważał za prze 
atępstwa, nie mogły być należy­
cie karane w drodze sądowej. A- 
la dziś ta  argumentacja odpada. 

Dziś wszystkie przestępstwa te­

go typu, za które posyłało się do 
Berezy, zostały skodyfikowane i 
ujęte w formuły prawne. Wo 
wszystkich tych przestępstwach 
może działać nie administracja, • -  
e prokurator i sąd z całą apara« 

turą, przewidzianą w procedurze"

STRZEŻONEGO PAN BÓG 
STRZEŻE 

„Kurier Polski" opisuje otw*f- 
tle  sesji nowego Sejmu:

Akt pierwszy wielkiej premiery 
wyreżyserowany został najpierw 
przez władze bezpieczeństwa.

Ulica Wiejska została obstawie, 
na licznemi posterunkami policji 
umundurowanej, która regulowała 
ruch pieszy i kołowy w sąsiedzt­
wie gmachu sejmowego. Obok po* 
licji jawnej kręcili się po Wiej­
skiej, po ogrodzie sejmowym i po 
ulicach sąsiednich tak dobrze zna 
ni publiczności cywilnej panowl* 
w różnokolorowych „melonikach". 
W bramach sąsiednich domów ul© 
kowano policyjne rezerwy „na 
wszelki wypadek".

Z samego rana dokonano Je­
szcze raz oględzin całego gmachu 
sejmowego, przy czym nie pomi. 
nlęto i bufetu. Stropione panie s  
bufetu sejmowego musiały demo® 
strować władzom bezpieczeństwa 
wszystkie tajemnice kuchni, na­
wa rt ość bufetowej „lady". Szcze­
gólnie poruszona była tym „bra­
kiem zaufania" sympatyczna pa­
ni „Wilejka", którą potem pocie, 
szać musieli dziennikarze zapew­
nieniem, że to „przejdzie", jak  
wiele Innych rzeczy „przeszło" na 
tym śwlecia

S-ek.

Pokwitowanie
D li uchodźców Żydów x Niemiec. 

B. K. zł. 5.
Fabryka wyrobów Gmnowyek 

..B rage" zł. 103.80.
F irm a „A rozona" zl. 49.50.
Na rodzinę ludowca u Dukli.
W. S. zł. 30.
M. M. zł. 10.
Szołowski Oswald . Przemyśl—*

zł. 2.
Na głodne dzieci Hiszpanii.

L. K. zł. 2.
M arek Ciemieniewaki zł. 10.
Dla uczczenia pamięci S. J. —■ 

przyjaciele sł. 5. 
m. M. zł. 10.
C enir. Związek R obo ta . P rzetn . 

Budowl., Drzewu., Ccratn. i P okr. 
Zaw. w Polsce O ddział w W ilejca 
zl. 8.

Otl cieśli pracujących przy bu­
dowie szkoły powszechnej na 
Pelcowiźnie zł. 2.50.

C entr. Związek R obota. Przem. 
Chem iczn. O ddział w Kluczach 
zł. 30.

Na samorządowy fundusz 
wyborczy,

YT. S zl. 15 
Tyczyński zł. 20.

I
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Czy Stany Zjedn. uchyla zakaz
wywozu broni do Hiszpanii?

Dziennik nowojorski „New -Y ork' wodniczący Stowarzyszenia Adwo
Herald Tribune" donosi, że prezy­
dent Roosevelt ma zaproponować 
w  nowej sesji Kongresu (Sejmu) 
•chylenie zakazu wywozu broni 
d o  Hiszpanii. Decyzję tę przypisuje 
to  pismo dwóm czynnikom, mia­
now icie: I)  zwro.ow i opinii katoli­
ckiej w Stanach i 2) rosnącemu 
niebezpieczeństwu faszystowskie­
mu w Ameryce Południowej.

„Donoszą — pisze dziennik — o 
Wpływie nowego czynnika na Bia­
ły Dom. W skutek prześladowań 
katolików w Niemczech, podnosi 
się w Stanach fala opozycji prze­
ciw dyktaturom , a w parze z tym 
zanika sym patia do gen. Franco, 
do czego przyczynia się jeszcze 
bom bardow anie ludności cywilnej

Układ monachijski, klęska dypio 
m atyczna Anglii i obaw a przed 
wzrostem  wpływów faszyzmu w 
Ameryce Południowej, ze swej stro 
ny wpłynęły na to, że w W aszyng­
tonie poddano rewizji spraw ę neu­
tralności i zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii.

katów. 1 on podkreśli! niebezpie­
czeństwo faszyzmu dla Ameryki 
Południowej. Zwrócił się do kato­
lików, by wyrobili sobie pogląd 
niezależny o wojnie hiszpańskiej 
Katolicy Ameryki Południowej wi­
dzą już grożące im niebezpieczeń 
stwo, ponieważ przykład Austrii i 
Niemiec w ystarczy, by wiedzieć, 
co ich czeka w razie zwycięstwa

faszyzmu w ich kraju.
Na tymże zebraniu prof. Garner, 

cieszący się autorytetem  w spra­
wach praw a międzynarodowego, 
oświadczył: „Nigdy nie należało
stosow ać zakazu wywozu broni do 
Hiszpanii. Należy więc czymprę- 
dzej uchylić ten zakaz. Winniśmy 
położyć kres tej niesprawiedliwoś­
ci, zanim nłe będzie zapóźno".

RADI O NAPRAWA — CENY NISKIE -  L E S Z N O  
O K A Z J E  — GWARANCJA. TEL. 11-39-47. 18

„Tm" Rzesza i K iii M d i

Po  d w u d z  e s l u  la fiach

i instytucyj użyteczności publicznej
Zarząd G 'ówny Związku Praco - 1  pracowników komunalnych w róż- j opracow ana przez sekretarza gen.

Katolicki dziennik w Strassbur- 
gu „Der Blsasser" podaje opis w y­
padków w Monachium, które za­
kończyły się napadem  na pałac a r­
cybiskupi. .

W piątek wieczorem, 18 b. m. a 
więc na drugi dzień po zamachu 
G rynszpana w Paryżu na radcę

Sytuacja obecna jest inna a n i - , am basady niemieckiej w Mona- 
źeli w okresie poprzedniej sesji | chium urządzono 21 dentonstracyj 
Kongresu. W tedy Roosevelt był g o ' przeciw „m iędzynarodowem u ży- 
tów  uchylić zakaz wywozu, ale po ( dostwu i jego czerwonym i czar- 
w strzym ała go od tego pos awa 
katolików, przeważnie wrogo us­
posobionych wówczas do rządu re 
publikańskiego Hiszpanii, a także 
opinia Departam entu Stanu który 
byt zdania, że zakaz wy v ozu do 
Hiszpanii republikańskiej nie wy­
chodzi na dobre gen. Franco.

T eraz nastąpił zwrot w opinii 
Na posiedzeniu Komitetu Praw ni­
ków do spraw  am erykańsko -  hi 
szpańskich w W aszyngtonie dwaj 
wybitni prawnicy katoliccy w ystą­
pili energicznie za zniesieniem za­
kazu wywozu broni do Hiszpanii 
republikańskiej. Profesor Franci­
szek Shea, dziekan praw a w Buffa­
lo  i dyrektor uniwersytetu katoli­
ckiego, oświadczył na zebraniu: 
„Ostatnie miesiące pokazały, że je 
dyną nadzieją wolności i toleran­
cji religijnej na świecie jest de­
mokracja. Hitler dowiódł ponow­
nie, że nie będzie tolerował żadnej 
innej wiary i innej religji poza śle­
pym uwielbieniem dla jego własnej 
nsoby i dla mitu o  wyższości rasy 
nordyckiej**.

„W ydaje mi się rzeczą nieunik­
nioną — dodał prof. Shea — że Hi­
szpania faszystowska musi się zna 
Jeść w orbicie Hitlera. W szystkie 
zasady praw a międzynarodowego, 
jako  też interes Stanów w zacho­
w aniu demokracji w Ameryce Po­
łudniowej, gdzie wynik wojny hisz 
pańskiej będzie mial g ’ęboki od­
dźwięk, w ym agają, by przyznano 
Hiszpanii republikańskiej praw o 
sw obodnego zakupu w naszym kra 
ju  broni i amunicji

nyin sojusznikom**.
Do tłumów wygłosił gauleiter 

Adolf W agner mowę, która była za 
chętą do rozruchów. Demonstracje 
uliczne przeciągnęły się do 10-tej 
godziny wieczorem.

Do tego czasu tłum gromadził 
się też przed pałacem arcybisku­
pim, lecz narazie zachowywał się 
spokojnie. Dopiero o godz. 10-ej 
rozległ się przeciągły gwizd. Na to 
hasło z bocznej ulicy wypadła ban 
da, złożona z 80 ludzi, którzy, gwiż 
dżąc, krzycząc i klnąc rzucili się do 
ogrodzenia pałacowego. N apastni­
cy wyrywali kostki z bruku, ka­
mienie i sztachety z ogrodzenia. 
Tłum wdarł się do środka. W ybite

wszystkie szyby i nawet cbram o 
wania okien, przez które w yrzuca­
no, podobnie jak w Wiedniu, me­
ble i obrazy. Z tłumu stojącego je 
dnak przed pałacem rozległy się 
wołania o interwencję policji.

Po trzech minutach zajechało au 
to policyjne, lecz garstka policjan­
tów niezbyt energicznie zabra 'a  się 
do usuwania napastników . Nie u- 
żyto nawet broni. Tymczasem t'u - 
szcza dalej szalała w pałacu. Za­
wezwano posiłki policyjne.

Po pewnym czasie przybył drugi 
samochód, lecz i tym razem poli­
cja „nie mogła dać sobie rady" z 
tłumem. W reszcie przed pa ac za- 
jecha a w spaniała limuzyna. W y­
siadł z niej spokojnie jeden z wyż­
szych urzędników, Nippold, który 
przemówił do tłumu, zw racając u- 
wagę. by się rozszedł, gdyż nie po 
winno słę „daw ać czarnym (księ­
żom) pretekstu do nowej kam pa­
nii oszczerczej**. 1 napastnicy ro­
zeszli się.

W ciągu tej sam ej nocy, w Mona 
chium zniszczono prezbiterja w 
czterech kościołach.

Surcwce - czy coś innego?
Tygodnik „Czarno na bialem “ nego eksportu. T aki stan rzeczy 

przedrukował niedawno ciekawy związany był z faktem, że afry- 
raport francuskiego generała Til- J  kańskie kolonie niemieckie, będą- 
ho, dotyczący roszczeń kolonial-' ce dziś pod władzą Anglii i Fran- 
nych „Trzeciej" Rzeszy. Gen. Til- . cji, produkują jedynie pewne ilo- 
ho, członek Akademii Umiejętnoś- ści ryżu i bawełny, nie dostarcza- 
ci i doskonały znawca zagadnień ją natom iast ani nafty, ani żelaza,
kolonialnych dowodzj w tym ra­
porcie. w ysuw ając argum enty nie 
odparte, że Niemcy odzyskać chcą 
kolonie afrykańskie bynajmniej
nie ze względów gospodarczych 

I Nie o surowce i nie o eksploata­
cję gospodarczą im chodzi, lecz o 
— wbicie klina w afrykańskie po­
siadłości Francji, o objęcie tych 
posiadłości zasięgiem ewentual-

Innym wybitnym prawnikiem k a , ra 'dów lotniczych, o przer- 
tołickim, który wystąpi! na ow ym 1 wani* *3™ sposobem komunikacji 
zebraniu, był Frank P. W alsh, prze Francl'i z Po!ud"';°wym  Atlanty

JA PO Ń SK I P U D E R
Z PUSLKIEM

t*rus}>

J.57ACH

kietn i koloniami dalej położony­
mi.

Potwierdzenie tych wywodów 
znajdujemy w godnych uwagi o- 
piniach szwedzkiego ekonomisty 
prof. OhFna, który, na podstawie 
urzędowych statystyk niemieckich 

y_. . . stw ierdza, że Niemcy przedwojen- 
h > ne czerpały ze swych kolonij za-
R/3°yrcuXL ledwie pól procent potrzebnych 

surowców, a wywóz do tych ko- 
linij wynosił tylko 0,6 proc. ogół-

Z ustrojów sowieckich
Rehabll.tacja B:-grationa

Pisaliśm y już o rosnącym w So- w orow a i Kutuzowa, ale wielu hi- 
w ietach kulcie wojennej przeszłości s.oryków  wojskowości odnosi się

I węgla, ami kauczuku i miedzi, a- 
ni wielu innych kluczowych dla 
przemysłu niem:eckiego surowców 
Co się tyczy możliwości kotonial- 
nych, w koloniach niemieckich — 
pisze prof. Ohlin — w ciągu 30 
lat przedwojennych osiedliło się 
zaledwie — 20.000 Niemców. Ni­
kła to liczba jak na naród dzisiaj 
praw ie 80-milionowyż

A więc nie surowce i osadn'cze 
lecz strategiczne wyłącznie ce!e
mają Niemcy na widoku, dom aga 
jąc się zwrotu „zrabow anych ko- 
łonij**. Zrozumiały to — jak się 
zdaje — Rządy m ocarstw  zachod­
nich, które w sposób oFcjalny i pu 
bliczny oświadczyły niedawno, że 
o przekazaniu Niemcom jakichkot 
wiek terytoriów kolonialnych czy 
m andatowych mowy być nie mo­
że. O ile to stanow isko zostanie 
utrzymane, jest rzeczą bardzo mo 
żliwą, iż Niemcy hitlerowskie — 
nie ustając, ze względów wewnę­
trznych przede wszystkim, w „dy 
namiźmie**, szukać będą nowych 
zdobyczy i „rekom pensat" w —E- 
uropie, ‘fporo bow :em terenów w 
tej części św iata budzi wciąż Jesz 
cze pożądliwość hitleryzmu.

BD.

Rosji, kulcie wybitnych wodzów 
arm ij rosyjskich z czasów carskich, 
zw łaszcza o kulcie dla Suworowa 
i Kutuzowa.

Obecnie przyszła kolej na innego 
generała carskiego z tejże epoki 
m ianowicie na Bagra.iona.

„K rasnaja Zwiezda" (z 22 listo­
p ad a) dom aga się od sowieckich 
historyków  wojskowości „praw id o 
w ego" stosunku do generała Bagra 
tiona „w iernego ucznia i współto­
w arzysza broni Suw orow a i Ku u- 
zow a, świetnego wodza i patrio­
ty rosyjskiego".

WSród korpusu oficerskiego a r­
mii czerwonej naogół zwyciężył 
„praw idłow y" stosunek wobec Su-

niewtaściwie do Bagraiiona, tw ier­
dząc, że me byl on strategiem , że 
bardziej dalekowzroczny pogląd 
na spraw y wojenne byl dlań niedo­
stępny.

„K rasnaja Zw iezda" gani tych 
historyków, którzy ich zdaniem po 
w tarzają jedynie ocenę dworaków  
Pawła I-go, nienawidzących Bagra 
tiona „za jego śmiałą walkę prze­
ciw pruskiemu systemowi w ojen­
nemu".

Nas ał czas — pisze „Zw iezda" 
— oczyszczenia pamięci „ulubień­
ca armii rosyjskiej, bohatera naro­
dowego, który oddał swe życie za 
niezależność ojczyzny".

wników Komunalnych i Insty.ucyj 
Użyteczności Publicznej w Polsce 
z okazji 20-lecia pracy związko­
wej, zbiegającego się z 20-leeiem 
odzyskania Niepodległości, wydal 
Księgę Parnią, kową, zaw ierającą 
dużo więcej, niż spraw ozdanie z 
dwóch dziesiątków lat ciężkiej, 
żmudnej a owocnej pracy zaw o­
dowej.

Słusznie w słowie wstępnym pi­
sze przewodniczący Związku tow. 
Stanis’aw W ojdan, że książka la

J e s t  dokum entem , który pokole­
niom  świadczyć będzie, że Związek 
nasz, idąc po lin ii idei socjalistycz­
nej odegrał poważną rolę lak  w dzie­
le odzyskania N iepodległości Polski, 
jak  i w dziele ugruntow ania i polep­
szenia bytu pracow nikom  kom unal­
nym i użyteczności publicznej. Księ­
ga ta jako  dokum ent historyczny, za- 
da k łam  wszystkim insynuacjom  na- 
szych wrogów i przeciw ników , że 
podlegam y jak im i wpływom obcym, 
antypaństwowym, że ponad wszystko 
góruje o nas tylko egoizm klasowy. 
Z księgi te j dowiedzą się ludzie do- i 
b rej woli, że Związkowi naszemu nie I 
były obce akcje po.ityrzne niepodie- I 
głościowe, skierowane przeciw zabor­
com, zakończone ofiaram i w ludziach, 
że nie Oyło zbiórki na pom oc prze­
śladowanym przez zaborców, czy o- 
fiar pieniężnych na cele ogólno pań­
stwowe, w któryebby Związek nasz 
nie uczestniczył. Księga ta zarazem 
będzie niezbitym  dokum entem  wiel­
kiego um iłow ania i przywiązania 
azłonków naszego Związku do idei 
Niepodległości i Socjalizm u".

Rocznica dw udziestolecia Zw ią­
zku jest — by się tak wyrazić — 
rocznicą formalną. D w adzieścia lat 
istnieje związek w oparciu o praw o 
Rzeczypospolitej Polskiej, zjedno­
czony w Jej granicach z różnych 
elementów organizacyjnych daw ­
nych zaborów , z których każdy od 
miennymi musiał iść drogam i, spę 
tany ustaw odaw stw em  trzech 
państw  zaborczych. Różny byl u- 
strój tych państw : carski abso lu­
tyzm inne narzucał praw a, niż po­
zornie konstytucyjny inonarchizm 
niemiecki, inne znów przepisy usta 
wowe obow iązyw ały w Austrii, 
zwłaszcza od chwili zdobycia po­
wszechnego praw a glosowania do 
centralnego parlam entu w W ied-

nych zaborach. Historia ta pow ią­
zana z dziejami rozwoju sam orzą­
du miejskiego w różnych dzielni­
cach Polski rozbiorowej wnika głę 
boko w podłoże ideologiczne, wy­
nikające z w arunków , w jakich so­
cjalizm, związany ściśle z ideolo­
gią niepodległościową, torowa! so 
bie drogę do opanow ania klasy 
pracującej.

Poczynając od pierwocin św ia­
domego ruchu klasowego — po 
przez walkę rewolucyjną w b. za 
borze rosyjskim, walkę o innym 
charakterze, me krwawym, ale nie 
mniej ofiarnym w innych zaborach 
— aż do stanu w chwili wybuchu 
wojny św iatow ej i w czasie jej 
trw ania znajdzie czytelnik Księgi 
parnią, kowej fascynujący obraz 
zmagań tej części klasy pracującej, 
która stanowi kadry związku p ra­
cowników komunalnych i instytu­
cji użyteczności publicznej w Pol­
sce.

A rtyku'y: tow. Bronisława Złe- 
mięckiego p. t. „Sam orząd w Pol­
sce i rola w nim przedstaw iciel­
stw a pracow niczego" i low. Anto­
niego Zdanow skiego p. t. „Kilka 
uw ag z okazji dwudziestolecia na­
szego ruchu zaw odow ego" uzupe 
niają znakomicie ogólną część 
książki.

Spraw ozdanie z działalności 
związku za czas od I stycznia 
1936 r. do 30 czerwca 1938 r. to 
druga część Księgi Pam iątkow ej,

W ładysław a Baranow skiego. Da­
je ona wyczerpujący obraz olbrzy­
miej pracy, jakiej dokonano w o- 
kresie najbardziej dla Związku kry 
tycznym po całym szeregu aktów  
dywersyjnych, usiłujących rozbić, 
a bodaj os.abić tę organizację za­
wodową, będącą chlubą robotni­
czego ruchu klasowego. Część ta 
wymaga osobnego omówienia.

Podkreślić trzeba niezwykłą tro­
skliwość redaktorów książki o u- 
rozmaicenic treści i ożywienie ma 
są ilustracji, a o jta tn ia  jej część to 
niesłychanie pracowicie zestawio­
ne tablice cyfrowe, dające dokład­
ne i szczegółowe dane o całej go­
spodarce finansowej Zarządu U ó- 
wnego i oddziałów Związku a po­
nadto tabela płac w poszczegól­
nych zawodach w związku zrzeszo 
uych.

Om awiana Księga Pam iątkow a
znajdzie się niezawodnie w ręku 
każdego działacza zawodowego, 
ale co więcej powinni się zaintere­
sować nią i dokładnie ją przestu­
diować wszyscy działacze sam o­
rządowi.

Sam orząd bowiem to ludzie, któ­
rzy mozołem swym i pracą reali­
zują go, nie dojadając i nie dosy- 
piając, wciąż walcząc o ludzkie wa 
runki bytu, służąc dobru gminy I 
jej m ieszkańców.

<H)

Prawnicy-socjaliści
Na posiedzeniu swoim Zarząd 

Zrzeszenia Prawników Socjali­
stów w  Polsce powziął następują­
cą uchwałę:

W idowisko, jak ie  w ypraw iła 
św iatu „T rzecia" Rzesza, obrazi­
ło Europę cywilizowaną i demokra 
tyczną, obraziło Europę miłującą 
pokój i dobre obyczaje, obraziło 
Europę szanującą wolność naro ­
dów i godność człowieka.

Gdy zdaw ać się mogło, że epi­
demie m asow ego barbarzyństw a 
wygasły już w Europie ze szczę­
tem, jak wygasły w niej cpidem.c 
azjatyckiej dżumy, gdy wspomnic

niu, w którym nieliczny w praw -j nia dni Inkwizycji i nocy bartłom iej 
dzie, ale ideowo silnie scem entow a' skich stały się wspomnieniami han 
ny klub posłów socjalistycznych! by i upadku, gdy zdaw ało się, że
potrafił zdobyć dla klasy pracują­
cej duże uprawnienia organizacyj­
ne.

W b. zaborze pruskim w rzała 
walka narodow ościow a tak zacię­
ta, że organizacyjne podporządko­
wanie się potężnym już wówczas 
klasowym związkom zawodowym 
nie zaw sze dało się pogodzić z od­
rębnością narodow ą i niepodległo­
ściowymi dążeniami.

W yczerpujący i oparty na praco 
witym zebraniu ma eriałów „Za­
rys dziejów watk pracowników 
komunalnych i instytucji użyteczno 
ści publicznej w Polsce" tow. Eu­
geniusza Ajnenkiela, znakomitego 
znawcy dziejów ruchu robotnicze­
go i zasłużonego działacza, s ta ­
nowi najciekawszą — ze stanow i­
ska historycznego — Obszerną 
część om awianej Księgi.

Na stu z górą stronicach opraco­
wał au or na podstaw ie ca ej wiel­
kiej bibliografii (na końcu tego 
działa przytoczonej) obraz kształ­
towania się ruchu zaw odow ego

Redukcle w hutnictwie
górnośląskim

W  związku z odstąpieniem  czę­
ści zamówień hutnictwa na Gór­
nym Śląsku dla Zaolzia powstały 
dla hutnictw a śląskiego nowe tru­
dności.

Jak mówią w kołach m iarodaj­
nych „W spólnoty Interesów " na­
leży się liczyć w okresie zimowym 
z pogorszeniem sytuacji hu 
„W spólnoty", oraz innych zakła­
dów. Również w górnictw ie nastę

puje pogorszenie o tyle, że kopal­
nie, odstąpiw szy część zamówień 
kopalniom karwińskim, zwalają 
węgiel na ha'dy.

Z kól przemysłowych sygnalizu 
ją trudności zbytu zarównt na eks 
port, jak i na rynku krajowym.

Zł óż  o f i a r ę  
pa Pcmoc Zim iw?.

arm ja dwudziestu pięciu milionów 
ofiar W ielkiej W ojny — jak wielka 
Armła Zbawienia — stać będzie 
przez wieki na straży europejskie­
go pokoju, p raw a i spraw iedliw o­
ści — rozgryw ają się w Niemczech 
na oczach całego św iata igrzyska, 
które przyćm iewają wszystkie cir- 
censes okrucieństw a i siły przed 
prawem.

Pogw ałcono praw o, obalono na 
czelny dogm at spraw iedliw ości ka 
rząc za zbrodnię żydowskiego za­
machowca tysiące i setki ty ­
sięcy niewinnych ludzi, czy­
niąc tysiące i setki tysięcy bez- 

I bronnych ofiar zakładnikam i jed­
nego w yrostka, skazując jednako 
mężów, kobiety i dzieci na śmierć, 
nędzę i poniewierkę!

Mściwość, która w pierwszym 
swym odruchu puszcza z dymem 
domy -modlitwy — bliższa jest du­
chowi moskiewskiemu, niż rek la­
mowym ideałom „aryjskim ". Zem­
sta, której hasło brzmi „m orduj­
cie, aby czuli, że um ierają" — de­
m askuje sw ój sadyzm. Raubryter- 
skie kontrybucję, na 'ożone na stru 
chlalą ludność — ukazują na dnie 
od w e'u  chciwość pieniędzy.

Ustami sędziw ego Papieża, usta 
ml Prezydenta Sianów  Zjednoczo­
nych, oburzeniem  najzacniejszych 
synów Anglii i Francji, Belgii i Ho­
landii, wspólnymi protestam i k a ­
tolików i dem okratów , socjalistów 
i konserw atystów , potępił Zachód 
okrucieństw o ] bezprawie.

W  tym chórze bezwzględnego 
potępienia ciąży i na nas obow ią­
zek odpow iedzi: czy jesteśmy po 
stronie tych, którzy gw ałt potępia 
ją, czy na bezpraw ie przymykamy 
oczy?

Krwi Polaków, którą spłynęła 
, Cheimszczyzna i Lubelszczyzna,

łzom dzieci bitych w e Wrześni, 
martyrologii naszej, która pozna­
ła niemoc bezbronności i przem oc 
krzywdy, tradycji naszej, która nie 
uznawała walki prócz rycerskiej-^ 
jesteśmy winni odpowiedź. —  

Odpowiedź nasza brzmi: POTĘ­
PIAMY!

Premiowanie Ksi teczek  
oszczędnościowych

Dnia 28 listopada 1938 r. odbyło 
się w PKO. czwarte publiczne pre- 
uuuwame książeczeń oszczędnościo­
wych premiowanych serii V grupy 
„E".

W premiowaniu braiy udział lisią 
żeczki, na które wniesiono wszyst­
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
termime do dnia SI października 
1938 r.

Premie po zł. 500 padły na nr. nr. 
63-10 (S 617 880 649994 653679 602038 
676332 686638.

Premie po zł. 250 padły na nr. nr. 
600586 604262 606105 613717 614128 
614369 614756 618900 618S57 619483 
620535 622893 623496 624281 631656 
632484 632531 640834 649883 650681 
651558 652907 655558 658276 661052 
663999 664615 670046 673970 685774 

Premie po zł. 100 padły na nr. nr. 
600472 600773 601262 601348 601858 
602494 602650 603402 603639 604312 
604523 604693 605963 607894 607983 
611337 612538 614911 615056 615507 
619994 620384 620745 623056 623532 
624520 625376 625754 626063 626533 
626751 626871 628496 628638 628676 
630981 633998 634135 634663 636164 
637843 639709 641605 641735 644511 
644565 644837 644846 645140 645747 
646374 647178 648085 650406 650517 
651121 651248 651777 651908 651909 
652522 653730 654159 654452 654805 
655081 655205 655547 658329 658657 
659020 660698 661497 661763 663052 
663198 663683 664275 665528 66571S 
665838 665896 666049 666720 667669 
668397 669460 671479 671833 672024 
672363 672372 673472 674216 674920 
677722 678199 678777 679299 679327 
679779 679996 680700 681536 681603 
681905 682269 6S2518 683989 684391 
686017 687136 687381.

298 premii po 50 zł.
Po raz drugi padła premia zł. 250 

na książeczkę nr. 632531, zł. 50 na 
książeczkę nr 623525.

Ogółem padło 448 premlj na su­
mę zł. 37.200.

O wylosowanych premiach właśct 
ciele książeczek są powiadomieni 
listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędnościowych premiowa, 
nych serii V jest stały wzrost licz­
by premij w miarę wzrastania wkła 
dów na książeczce, przy czym po 
otrzymaniu premii, książeczki nie 
tracą swej wartości, iecz nadal bio. 
rą udział w następnych premiowa- 
niach pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych składek.

Premie wylosowane w poprzed­
nim premiowaniu, dotychczas nie- 
podięte: zł. 250 na nr. 655394 65934® 

zł. 100 na nr.: 636794 663315 
zł. 50 na nr. 612248 632896 63740S 

638630 654333 667922.
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Marsz: Ikhm  Senatu wybrano p. Miedzińskiega nych z pracy dwuch współtowa-

W  poniedziałek odbyło się pier* 
Jwsze posiedzenie Sei u.

W kilka minut po godz. 17-ej 
Wszedł na sałę posiedzeń p. pre­
mier Składkowski i odczytał orę. 
dzie p. Prezydenta R. P. o otwar­
ciu sesji Senatu.

Treść orędzia ta sama, co i do- 
tycząca sesji Sejmu.

Następnie p. premier zawiado­
mił, iż p. prezydent powołał na 
przewodniczącego sen. Leona Wol 
la, który w obecności p. premiera 
złożył wczoraj ślubowanie na rę. 
Ce p. Prezydenta R. P.

Zaproszony przez p. premiera 
sen. Leon Wolf (ze śląska Ciesz.) 
zajmuje miejsce przewodniczące-

Wiadomośd 
z całej Polski
j ZAMORDOWANIE ROLNIKA
' Na polach majętności Rudnik, 
pow. kolski, znaleziono zmasakro 
wane zwłoki rolnika Pakosza ze 
Wsi Pałki. Jak się okazało — zo­
stał on zamordowany. W toku 
dochodzenia ustalono, że morder­
cą jest 19-lctni Józef Kłonicki, 
syn zamożnego rolnika, który 
wobec zebranych przez władze do 
wodów przyznał się do zbrodni 
I zeznał, że chciał zemścić się na 
Pa koszu zato, iż ten kiedyś pobił
*o.

SAMOBÓJSTWO Z MIŁOŚCI
W  Boguszycach pod Sempól- 

Rem. pow. kolski odebrał sobie 
iycłe przez powieszenie 24-tetni 
Zoinik Franciszek Królak. Powo­
dem desperackiego kroku była nie 
szczęśliwa miłość. Zakochał się 
On w starszej od siebie. 35-letniej 
wdowie, która nic chciała go po­
ślubić, a ostatnio zabroniła do

go i zaprasza na sekretarzy sen. 
Kamińskiego i sen. Fichnę, któ­
rzy złożyli ślubowanie senator­
skie.

Z kolei składają ślubowanie we 
dług spisu alfabetycznego wszy- 
scy senatorowie z wyjątkiem nie­
obecnych pp. Kornke f Hempła.

WYBÓR MARSZAŁKA.
Przystąpiono do wyboru m ar­

szałka Senatu.
Sen. Fudakowskł zgłosił kandy­

daturę sen. Prystora. Sen. Dąb- 
kowski zg’osil po chwłii kandy­
daturę sen. Miedzińskiego.

Przystąpiono do głosowania.
Po !5-minutowej przerwie ogło 

szono wynik wyborów.
Na sali obecnych było 94 sena­

torów, głosów oddano 87, w  tym 
ważnych 83: bezwzględna włęk- 
szość wynosi 42 głosy; senator 
Bogusław Miedziński otrzymał 59 
głosów. Aleksander Prystor 24 
głosy.

Sen. Miedziński, za zapytanie 
przewodniczącego, czy wybór 
przyjmuje, prosi o godzinę czasu 
dla udzielenia odpowiedzi.

Po godzinnej przerwie sen. 
Wolf ponownie zapytuje sen. Mic 
dz!ńskiego, czy wybór przyjmuje.

Sen. Miedziński wybór przyj, 
mu je, po czem zajmuje fotel mar­
szałkowski.

MOWA MARSZ, 
MIEDZIŃSKIEGO.

Obejmując przewodnictwo Se­
natu, marsz. Miedziński na wstę­
pie podniósł, iż akceptacja wybo- 
ru marszałków Izb wypływa, nie 
tylko z tradycji, lecz tradycja ta 
leży w ramach nowej konstytucji 
która zapewnia Prezydentowi R. 
P. wpływ na obsadę tych stano, 
wis.k.

Dalej marsz. Miedziński oświad
czył:

Wysoka Izbo. Orędzie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolite], któregosiebie przychodzić.

ZABIŁ TOWARZYSZA ZABAWY I praed chwIIą w skuPlenlu 1 powadze
r \  c .  . . .  . wysłuchaliśmy, wskazało nam wy.

P J f £ ,  POW- S tr^sk . do- ] Wst ^
*zło do kłótni, a następnie bojki1 
między dwoma chłopcami wiej­
skimi. W  czasie bójki 14-letni 
chłopiec zabił uderzeniem kija w 
g'owę 18-letnicgo towarzysza za­
bawy.

ZASTRZELIŁ NARZECZONĄ

tak rozumieć — lnstrukcyjny rha
rakter zdarzeń, które Naród nasz 
ostatnio przeżywał; wskazało nam, 
jaka jest potęga zjednoczonej i zor 
ganizowane] woli Narodu, gdy na 
jego czele stoją ludzie, którzy potrą

rzyszy, a jednocześnie w sprawie 
weźmiemy też na warsztat naszych zawarcia układu zbiorowego pra- 
prac zagadnienie specjalnie nam po cy.
raczone — reformę 
borczej.

ordynacji wy- W swoim czasie odbyły się 
dwie konferencje w związku z

Sądzę też. t e  nie rozmiń? M? z  ‘yn» G ajk iem  zw ołane przez ob- 
sentymentami Wysokiej Izby, gdy wodowego inspektora pracy 
wyrażę mą głęboką radość, że da- 62-go obwodu, którego zastępo- 
nem mi było przyjąć przewodnictwo : w a* P- Jabłoński — podinspektor 
prac tzby Senackiej z rąk Senatora pracy.
Wolfa, jako przedstawiciela tych I Dotychczasowe rokowania nie 
ziem odwiecznie polskich, których dały pozytwnych rezultatów, zc 
synowie —  mówiąc słowami orę. j względu na oporne stanowi-
dzia Prezydenta Rzplitej — „swym 
gorącym t ofiarnym pariotyzmem 
dali dowód niezamożnej siły ducha 
polskiego i swej niezłomnej woli po 
wrotu do Macierzy”: gdy wyrażę w 
imieniu Wysokiej Izby hołd zarów_ 
no im jak 1 tym żołnierzom Rzplitej 
(senatorowie I członkowie Rządu

sko pracodawców, którzy za 
wszelką cenę starają się rokowa­
nia te przewlec jak najdłużej, u- 
ważając, że w ten sposób uda im 
się złamać solidarność walczą­
cych robotników.

Na konferencji w dniu 24 b. m., 
po pięciogodzinnych rokowaniach

wstają), którzy akt zjednoczenia P- inspektor pracy, po wszech- 
stem polskich przypieczętowali czer stronnym rozpatrzeniu sprawy za- 
woną 1 gorącą pieczęcią krwt. ( O M a ,0 bkow ej, zaproponował praco- 
gklv I dawcom podwyżkę zarobków o

I 25)4%Z kołei przystąpiono do wybo. 
ru 3 Wicemarszałków i 6 sekreta­
rzy.

S. TOmaatklewcz zgłosił kandy 
datury ss. Dąbkowskiego, Paweł- 
ca i Stolarskiego na wicemarszał­
ków. Ponieważ zgłoszono tyle 
kandydatur, ile stanowisk wice­
marszałków było do obsadzenia, 
przeto bez głosowania marszałek 
stwierdził, że wicemarszałkami wy 
brani zostali wymienieni trzej se­
natorowie.

Również S. Tomaszkiewicz zg*o 
sił kandydatury na sekretarzy, 
mianowicie kandydatury ss. Ka- 
tełbacha, Radziwiłła, Rosady, Bru 
skiego i Wielowieyskiego, a S. 
Tworydło zgłosił kandydaturę S 
Malickiego.

Wobec zgłoszenia 0 kandyda­
tów na 0

Przedstawiciel Związku, se­
kretarz okręgowy tow. Rybczyń­
ski, oświadczył, że pfagnąc przy­
czynić się do zlikwidowania akcji 
strajkowej, propozycję p. Inspek­
tora pracy przyjmuje z tym za- 
strzeżeniem, że na dalsze ustęp- 
■ ■ ■ ■ s a n B H i

Pracodawcy solidarnie oświadczy 
li, że propozycji p. inspektora pra 
cy przyjąć nie mogą, przyczym za 
proponowali podwyżkę zarobków 
od 5 — 10 proc.

Ze względu na oporne sta­
nowisko pracodawców, przedsta­
wiciel Związku tow. Rybczyński 
złoży! oświadczenie, że za skutki 
dalszej walki wina spada całkowi 
cie na barki pracodawców, gdyż 
Związek okazał jak najdalej idącą

<*> DłlAł LEKAISKI
WENER.
płciowe 49

c e c z n i c a
-..Dworcowa" prywatne 

Mężczyzn przyjm uje 
CHMIELNI lekarz 8 r. — 9 v \
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9.

D tT h .  L E W I N
Weneryczne, Płciowe I Skórne 

od 9 r. do 9 w. ,w niedz. do 2 pp.
Niecała 12 Kró!. A lbert. Teł. 651.19

AKUSZERKATrrapr
POKADV BEZPŁATNE

N a r ia  GURFINKIEL
Niezamożnym — ustępstwo 

BADAN A, IRYGACJE, TAMPONY 
i wszelkie ZLECENIA LEKARSKIE

Ul. CHŁODNA 38 m. 11, te). 233-57
Godziny przyjęć 10—1 - 2 - 8 .

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
SEHSACIE DWU

PORAŻKA WIEDEŃSKICH 
HOKEISTÓW W KATOWICACH.

Rewanżowy mecz hokejowy, rozo 
grany w poniedziałek wieczorem na 
sztucznym lorze w Katowicach po. 
między Dębem a Wiener Eislaufve 
rein zakończył się pięknym sukce- 

, sem drużyny polskiej w stosunku
stanowisk, marszałek 2;o (0:0, 2:0, 0 :0). 

stwierdził, że ci senatorowie są I Sukces jest tym cenniejszy, gdy
wvbrani sekretarzami. zważy, że Dąb wystąpił wyłącz*

, . I nie w swym klubowym składzie.
Następnie wybrano członków zwycięstwo Dębu było w zupełności

Komisji Regulaminowej. • Zasłużone. Mogło ono być cyfrowo

Z m ia n y
w regulaminie sejmowym

W poniedziatek sejmowa Korni 
sja Regulaminowa pod przewod­
nictwem wicemarszałka Jedynaka

Na posterunek P. P. w Inowro- fią tę potężną siłę, siłę idealną prze rozpatrzyła i przyjęła zmiany dó
Cławiu zgłosił się 22-letni F ran -' kuć na stalowy młot realnej de- 
Ciszek Drabik, oświadczając, ż e 1 cyzji. Sądzę, Iż dam wyraz przeko- 
zaśtrzelił swą narzeczoną, 19-let- nanłu tej Izby, gdy zapewnię pena 
nią Helenę Kulbaczównę, pasier-1 Prezydenta Rzeczypospolitej, że 6ło 
bicę Stanisława Rolirada z Szym wa Jego zrozumieliśmy i dobrze wy
borza. Zabójcę aresztowano. Po­
wodem zabójstwa miał być za­
wód miłosny.

OBRZUCILI 
POCIĄG KAMIENIAMI 

Grupa wyrostków wiejskich ob

ryły się w naszej pamięci; gdy za­
pewni? Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego - Rydza, że zbrojne ra­
mi ę Rzeczypospolitej Jest i zawsze 
będzie źrenicą naszego oka (okia*, 
ki), tętnem naszego serca, najtros-

tzuciła kamieniami pociąg między kliwszą myślą naszego mózgu. 
Sichowem a Persenkówną. Jeden j Będziemy się starali w zwyczaj- 
2 funkcjonariuszy kolejowych do- nych pracach naszych nie zawieść 
znał kontuzji. Władze wszczęły 
śledztwo w celu ujawnienia spraw 
eów wybryku.

ani zaufania Narodu, ani wyrażo­
nych przez P. Prezydenta Rzplitej 
oczekiwań. Rzetelnie I sumiennie

obecnie obowiązującego regułami 
nu sejmowego.

Najpierw przyjęto poprawkę do 
tycząccą wyboru marszałka Sej­
mu. Poprawka ta wprowadza w 
art. 4 obecnego regulaminu ustęp 
drugi, z którego treści wynika, że 
poseł, wybrany na marszałka 3ej 
mu, ma się bezzwłocznie zgiosić 
do p. Prezydenta R. P. w celu uzy 
skania jego zgody, na przyjęcie 
wyboru, poczym poseł wybrany 
na marszałka składa Sejmowi sto 
sowne oświadczenie. Drugą isto- 
tną poprawką jest poprawka do 
art. 33 obecnego regulaminu, do
tycząca składania wniosków, pro 'ifiRYElEJ

jektów ustaw i interpelacji przez 
posłów. Według tej poprawki pro 
jekty ustaw i wniosków posel­
skich mogą być przyjęte do laski 
marszałkowskiej, o ile uzyskują 
pisemne poparcie conajmnlej 15 
posów , natomiast interpelacje mo 
że poseł zgłaszać jak i dotąd in- 
dywidualnie. Poza tym wprowa­
dzono parę drobnych poprawek.

^ B Q L U Q fc O

w

naw et wyższe gdyby nie pechowa 
gra Ursonia, który nie wyzyskał 
kilku dogodnych okazyj.

B O K S

na

PRZED MECZAMI 
Z SZWAJCARIĄ I ESTONIĄ

Składy reprezentacyj Polski 
mecze ze Szw ajcarią 8.12 godz. 12 
w Cyrku w arszaw skim ) 1 Estonią 
(11.12. w Lodzi) zostały nieco zmie 
nione i przedstaw iają się ostatecz- 
nie następująco:

Przeciwko Szw ajcarii — Rotholc, 
Sobkowi&k, Czortek, Wożniakiewicz, 
Kolczyński, P isarski, Szym ura, Biał 
kowski.

Przeciwko Estonii — Lendzin, 
Koziołek, Czortek, Wożniakiewicz, 
Kolczyński, P isarski, Szym ura, P i­
łat.

N adto wyznaczono sześciu zawód, 
ników rezerwowych, a  mianowicie 
Janowczyk, Skalecki, Szymczak, Le 
lewski, Sułczyński i  Doroba.

LIKW IDACJA SEK C JI TENISO­
W EJ KRAKOWSKIEGO A. Z. S.
Zasłużona dla rozwoju sportu  te ­

nisowego w Krakowie sekcja teni­
sowa miejscowego A. Z. S. została 
zlikwidowana. N askutek przeprow a 
dzanych w tej części m iasta  prac re 
gulacyjnych zaczęto w ostatnich 
dniach zasypywać korty  te j sekcji 
w parku krakowskim .

K orty krakow skiego AZS. były 
terenem  pierwszych w Polsce Nie. 
podległej m istrzostw  tenisowych 
Polski. N a tych kortach staw iała 
pierwsze w swej karierze sporto­
wej kroki znakom ita ten lsistka Ja - 
dwiga Jędrzejowska.

W chwili obecnej palącą dla K ra­
kowa sta je  się kw estia budowy no. 
wych kortó tenisowych na m iej­
skim  stadionie sportowym.

wsnia akcji strajkowej. Pan pod­
inspektor pracy, widząc również 
nieprzejednane stanowisko praco, 
dawców, przystąpił do sporządza 
nia l podpisania odpowiedniego 
protokółu.

Nadmienić nam wypada, że ca. 
łe społeczeństwo miasta Koła za­
interesowane jest akcją strajko­
wą robotników m'ynarskich i stoi 
po stronie walczących, biednych' 
i wyzyskiem znękanych robotni­
ków. Ponieważ walczący robotni, 
cy znajdują się w ciężkim położe­
niu materialnym, przeto tą drogą 
zwracają się do wszystkich od­
działów Związku Spożywczego w 
Polsce I pokrewnych organizacyj 
klasowych, by jaknajspiesznief 
przyszły im z pomocą finansową. 
Pieniądze zebrane prosimy kiero­
wać bezpośrednio pod adresetp: 
Józef Sujeoki, Koło, ul. Żerom­
skiego 79 m. 2.

Kącik r a d io w y

P. 6. WODEHOUSE

STARYM DWORZE
Z angielskiego p rzełoży ła  

B .  K O P I L O W N A

— Ona go kocha. I niech mi pan pozwoli powiedzieć 
sobie jedno, lordzie Abbott. Może pan... nosić na­
zw isko od  stuleci czczone-, chełp ić się złotem  
t chw ałą oręża... W ięcej, niżli majątek, sław a i k o­
ron a ..

«— O czymże pan mówi? Złoto? Chwała oręża?
— Tak... To m iłość, co  w szystko zw ycięża! — za­

kończył pan Bullpiil. — Jestem po jej stronie. Niech 
pan to sobie zapamięta. Jestem po jej stronie —- 
i kiedy wyjdzie za mąż, mam zamiar...

Doszedł do tego punktu, gdy nagle z dolnych re­
jonów rozległ się diwięk dzwonka. Sir Buckstone 
wzdrygnął się i przestał słuchać. Nie ma Anglika, 
który by mógł poświęcać nadał swą uwagę omawia­
nemu tematowi — i to bez względu na jego ważność 
— gdy uszu jego dobiega dźwięk dzwonka obiado­
wego.

— Ha — wrzasnął sir Buckstone tonem brzmią­
cym tak donośnie, jak dźwięk biblijnych trąb — 
i rzucił się ku drzwiom, przypominając swoim za-

— Niech pan zaczeka.
—• Nie mtgę czekać.
—> Ale opow.adam panu coś.-
— Opowie mi pan później — rzekł sir Buckstone— 

teraz nie mogę czekać. Obiad.
Znikł — i Bulpitt pozostał znowu sam na sam ze 

swymi myślami.
Nie sposób jest dla człowieka, posiadającego przed­

siębiorczość Samuela Bu'pitta — pozostawać długo 
sam na sam ze swymi myślami — i nie mieć jakichś 
planów i projektów. Już przed tym — dzięki swej 
ostrej, jak brzytwa inteligencji — zrozumiał, że gdy 
nie ma swego własnego ubrania — musi postarać się
0 inne, — ale dopiero teraz spostrzegł, w jaki spo­
sób może je zdobyć. Mógł nie cieszyć się ogólną 
popularnością w tym domu, ale miał przecież w Wal- 
singford Hall jeoną przyjaciółkę, aczkolwiek nie 
spotkał się z nią n:gdy osobiście. Przyjaciółką tą 
była panna Prudencja W hittaker, gdyż właśnie wy­
siłki, czynione w jej interesie, doprowadziły Bulpitta 
do obecnych tarapatów. Postanowił też, że pierw­
szym jego krokiem musi być nawiązanie kontaktu 
z panną Whittaker.

Doszedł właśnie do tego wniosku i zastanawiał się, 
jaki byłby najlepszy sposób nawiązania pożądanego 
kontaktu, gdy w tym otworzyły się drzwi i w pekoju 
zjawiły się po kol ’: przyjemny zapach, duża taca
1 bardzo mała pokojówka. Zapach wyprzedzał tacę,

chowaniem raczej jakiegoś Jesse Owensa, niż baro- a pokojówka kroczyła za tacą. Pochód zatrzymał się 
jM te. I P " y  to k u .

— To pański obiad — rzekła pokojówka zupełnie 
niepotrzebnie, gdyż zmysł dedukcyjny Bulpitta do­
prowadził go już do tej konkluzji.

Dziękuję, dziecinko, dziękuję — powiedział 
Bulpitt, mywając całego swego czaru i uciekając się 
do techniki, która wzbudziła taką wielką miłość dla 
niego w świecie amerykańskich zakładów gastrono­
micznych, — do techniki, jakiej byliśmy świadkami, 
gdy zdobywał serce siostrzenicy pana Attawera „Pod 
Gęsią i Gąsiorem". — Jakże się nazywasz, maleńka?

— Milicenta, proszę pana. Pan Pollen powiedział, 
że będzie panu smakowało piwo.

— Powiedz panu Pollenowi, Milicento, że utrafił 
doskonale. Piwo jest właśnie tym, czego pragnę. 
Dużo piwa — i panny Whittaker.

— Co, proszę pana?
— Jak  mógłbym porozumieć się z panną W hitta­

ker?
— Ona wyszła, proszę pana — odpowiedziała po­

kojówka, zachwycona uprzejmością Bulpitta.
— Co, w porze obiadu?
—- W środy jada kolacje u wikarego Zbiera się 

tam towarzystwo literackie — wyjaśniła pokojówka 
takim tonem, jak gdyby wymieniła dziwaczny okaz 
zwierzęcia. — Panna W hittaker chodzi tam w średy 
i zostaje na kolacji.

— A kiedy zakrada się z powrotem do domu?
— Nie wróci przed dziewiątą. Czy pan chciałby 

się z nią zobaczyć?
(d. e. n.)

DZIŚ, DN, 3#JtI 1938 R.
15.90. „Co śpiewaj? dzieciom w H iw  

panii".
17.15. Folklor różnych krajów.
18.40. „Pluey i minuty rekordów spor­

towych" dyskusję zagaja Marian Kraw­
czyk. . Tadeusz Foryś.

21.00. Koncert chopinowski — Zyg­
munt Dygat.

21.30 „Literatura ewia stonką nlepoiKe* 
głośei" Wieczór literacki.

22.00 Koncert wieczorny.

FRANCUSKA SKRZYPACZKA
W środę, dn. 30JU  o godz. 22.00 od­

będzie si? w radio koncert orkiestry 
Polskiego Radia z udziałem francuskiej 
skrzypaczki Colette Frantz. Wykonane 
zostaną po raz pierwszy w Polskim Ra­
dio dwa koncerty skrzypcowe -współ­
czesnych kompozytorów francuskich. 
Dariusa Milhaude i Normana De mul ha.

Tegoż dnia o godz. 21.00, jako wyko­
nawca koncertu chopinowskiego wystą­
pi pianista Zygmunt Dygat-

Radio warszawskie
ŚRODA 30 listopada

WARSZAWA L 830 Pieśń. 6.35 Gim­
nastyka. 6.50 Moz. (p ły ty). 7.00 Daiem 
nik. 7.15 Maz. (płyty). 8.00 And. dla 
szkół 11.00 J a k  tatuś Gusllika pracuje 
w ko pa .ni węgla" — ałuchowiako dla 
dzieci młodszych. 11.25 Arie operetko­
we w wyk. Ryszarda Taubera (płyty),
12.00 Hejnał. 12.03 Aod. połudn. 15.09 
„Co śpiewają dzieciom w Hiszpanii. 
15JO Ork. Wileńska. 16.00 Dziennik., 
i wiad. gosp. 16.05 Wiad. gosp. 1420 
„Z wydawnictw pedagogicznych" —■ ga­
węda. 16.35 Muzyka kameralna (* Po­
znania). 17.00 Samotierra — adczyt. 
17.15 Folklor różnych krajów — Fran­
cja (płyty). 17.47 Tani kredyt — diwig- 
nią handlu — pog. 18.00 „Andrzejki",
21.000 Rec. chopinowski w wykon. Zyg. 
manta Dygata. 21.30 „Literatura awia- 
stunką niepodległości". 22.00 Koncert 
pod dyr. G. Fitelberga i Colette Frant* 
'skrzypce). 22.55 Przegląd pruty t ort. 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w języku 
angielskim.

WAR5ZAWA IL 14.40 Ork. K atowic 
ka. 14.40 Koncert popularny (p ły ty). 
15.05 Tańce różnych narodów — kon­
cert popularny (płyty). 15.55 Gra Fel ta 
Kreisler 16.40 Wiad. sportowe ł parę 
inform. 16.50 Kącik solistów: Śpiewa 
Stanisław Arciszewski. 17.10 Pog. akt.
: społ. 17.25 Życie kulturalne sto'iey. 
17.35 Program. 17.40 Mus. tan. (płyty).
21.00 Debussy i Faure (płyty). 2L15 
„Problem snobizmu o Prousta" — szkic 
literacki Żeleńskiegc-Boy‘a. 21.30 Kapry­
sy, i ballady (pł»ty). 22.30 Muz. tan. 
(płyty). 22.55 L. Beethoven: (nowe na­
grania).

CZWARTEK, l  grudniu
6.30 Pieśń. 6.35 G im nastyka. 6.50 

Muz. (p ły ty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Audycja dla azkół
11.00 „N a śląską nutę". 11.25 Ja n  
S trauss (p ły ty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.00 „Św iat w kolo. 
rach" — pogad. 15.15 Kłopoty i ra ­
dy: „Andzia dziękuje za Służbę". 
15.30 Muzyka obiadowa.1 6.00 Dzień 
nik i wiad. gosp. 16.20 Z tyc ia  ro . 
botnika — odczyt dla młodz. liceal­
nej. 16.40 Rec. fortep. Józefa Smido 
wicza. 17.10 Zwiedzamy atom  —— 
pog. 17.25 Muzyka norw eska w wyk.1 
Danczowskisgo (wiolonczela) 1 WŁ 
Raczkowskiego (fortepian). 17.45 
Kupiec a  tu ry sty k a  — pog. 18.00 
Aud. dla mł.idz. wiejskiej. 18.30 Ży­
ciorysy instrum entów  muzycznych.
19.00 K oncert rozrywkowy z K ra­
kowa. 20.35 Dziennik. 21.00 Rozwój 
przedsiębiorczości pryw atnej — od­
czyt. 21.10 Rec. śpiewaczy Ignacego 
D ygssa (tenor). 21.30 „Pochodnie 
wieków: „Grzegorz VTTV 22.00 
K w artety  i kw intety klasyków wie­
deńskich. 22.55 Przegląd prasy i  
ost. dzień. 23.05 K oncert muzyki 
polskiej pod dyr. Olgierda S traszyć 
skiego z udz. Anieli Szlemlńskiej.

WARSZAWA II: 14.00 1000 tak. 
tów muzyki. 15.05 Na różnych In­
strum entach — koncert popularny 
i p ły ty ). 16 05 Beethoven w wyk.
kw arte tu  P. R. 16.40 Wiadomości
sportowe ł parę InformacjL 16.50 Ką 
ełk solistów, śpiewa Tomasz Dą­
browski. 17.10 „Grochów" — dzielni 
ca pracy i wczasów'". 17.25 życie 
kulturalne stolicy. 17.35 Program . 
17.40 Muz. tan. (p ły ty). 21.00 „Syl­
wetki kompozytorów" (p ły ty). 21.20 
Pamięć, jako zjawisko ogólnobiolo- 
giczne — odczyt, wygł. prof. Romu­
ald Minkiewicz. 21.40 Rec. fortep..
Eli Kafarskiej -  Lekczyńsklej. 32.08 
Muz. tan . z p ły t 1 dancingu.
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N a s z a  r u b r y k a
SZUKAM praktyki w pracowni 

krawieckiej. Ukończyłam kursy 
kroju i szycia. Jestem maturzystką. 
Chłodna 38 m. 28.

WRÓCIŁEM z wojska, jestem w  
skrajnej nędzy, poszukuję jakiejkol­
wiek pracy żebym mógł utrzymać 
ojca z matką przy życiu. Oferty 
pod „Rezerwista".

DYPLOMOWANA nauczycielka z 
wieloletnią praktyką udziela lekcji, 
uczy dorosłych, cofniętych w roz­
woju metodą ułatwioną. Postępy za 
pewnione. Przystępnie. Teł. 11-44-18

27-LETNI uczciwy, zdrowy, in­

struktor O. P. L. G. i P. C. K. prosi 
w Warszawie o pracę robotnika, 
gońca, woźnego, portiera, stróża, 
obsługi centr. telef. i  t  p. w  go 
dżinach od 5 pp. do 6 rano. Łaskawe 
zaofiarowanie Administracja: „Ro­
botnika" pod „Maturzysta".

O M A
pres..?

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA 
w  wieku od 15 do 18 lat 

na praktykę zawodową do pomocy 
stałej lub dorywczej w fabrykach, 
warsztatach i sklepach oraz chłop­
ców na posyłki i gońców — kieruje 
bezpłatnie do P. T. Pracodawców: 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra- 
cv na m. st. Warszawę, ul. Jasna 
“ 18,20, tel. 3.31-09, godz. 8—15.

O g f o s z e n i o  tir ft Mina

F U T R A R  A  D  I  O
FUTRA **»<• D A R M O
Bez zaliczki od 20 złotych miesięcz­
nie. Męskie, damskie. Lisy. Wielki 

p Sklep z ulicv 
709wybór. L E SZ N O  2 3

FUTRA BEZ ZAUCZKi
od 2 0  zł. miesięcznie. Najnowsze 
fasony. Przeróbki po cenach przy­
stępnych. Wicher DŁUGA 18
m. 38 tel. 11.15-83.

KUPNO-SPRZEDAŻ
M ASZYNY do szycia. Najnowocześ 

mejsze modele. Rewelacyjnie ni­
skie ceny. Jtrzy Szylit, Zielna 45.

344

N A U K A  
I WYCHOWANIE
T A N t U W  ZA 2 .5 U
w kompletacn pojedyńczych wyucza 
szkoła: Zimna •*

tel. 514-88. I  398

T A Ń C Ó W  Z A  2 .5 0
w ciągu 8-miu lekcji wyucza szkoła 
Mariańska 0.

P O S A D Y  
ZAO FIARO W ANE
P OSZUKIWANA pracownica domo­

wa. Zgłosić się: Franciszkańska 
hr. 30 m. 56.

R AD IO O D BIO R NIK I SŁ
i'elefunken, Kosmos, Korona. 10 zlo­
towe raty miesięczne. Zamiany. 
Okazje. Fachowa obsługa. Pożytecz 
ne upominki. Farina, Graniczna 13, 
tel. 261-05. 315

RADIO uszkodzone. Dzwon
320-49 bezpłatnie zba­

da wysłany specjalista. Dostrajanie. 
Zamiana. - Nowe modele. „RADIX** 
Jerozolimska 95. 10

Q A 11 APARATY okazyjne od 35 
l i f t  U  złotych „RADIOPREN" że­
lazna Brama 2. 105

R O Ż N E
C H O R Y M
na wszelkie choroby natychmiast po 
magam, prócz wenerycznych (le­
karstw nie daję). Rudziński. Nowy 
Świat ■ 60, mieszkania 2. Godziny; 
10—2, 4—7. 838

U B I O R Y
A  7 |  TYGODNIOWO. Ubiory mę- 
m> &Va skie, damskie. SZCZY- 
PIOR, ZIELNA 21—14. 48

D l  E l  C l f l E  M ATERIAŁY na 
D I C L J I l I C  F I  ubrania, palta, 
kostiumy. Okazje—U* | |  Q f l  U  V  
Dogodne spłaty. 5  U  “  V  11 I 
Wacław Gawroński, Wspólna 56. 399

| E C | f l i I ¥ |  palta męskie, dam- 
J E J l U N f t l ,  skie garnitury goto­
we—zamówienia na dogodne spłaty

mS* D. Hertz, ŻELAZNA 80,
H ajtań sze  źródło ubrań.

od 3 5  zŁ Z licytacji garnitury, je­
sionią, palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21,12. 834

< f
E M S D

I J l V l . i A J j l

ORYGINALNE T V L K O  
i TY M  Z N A K I E M  

fABRYCZNYM:

i PATENT PRANC.NR. 790.500 
IPATtNT AMŁR.NR. 1.059 ?01

O L L A

Pożegnalny w ystąp  japońsk ie j  
„OPERY DZIEWCZĄT”

w Teatrze Wielkim.
Uroczy zespól 30-tu młodziutkich 

artystek japońskich ze słynnego 
teatru „Takarazuka" daje dziś w 
Teatrze Wielkim trzecie i ostatnie 
przedstawienie, na którem wykona­
ny będzie w . całości ten sam rewela- 
cyjny progi am, olśniewający prze­
pychem barw, budzący podziw finez­
ją wykonania, upajający czarem 
autentycznego egzotyzmu.

Na wczorajszem drugiem przed­
stawieniu „Opery Dziewcząt" pu­
bliczność niezwykle gorąco oklas­
kiwała wszystkie numery, zaś po 
odśpiewaniu przez japonki po pol­
sku „My pierwsza brygada" publicz 
ność zgotowała przemiłym gościom  
burzliwą, długo niemilknącą owację.

Warsz. Organizacja PPS.
DZIELNICA „STARÓWKA": Dn. 

30.11. b. r. t. j. we środę o godz. 
19 (7) odbędzie się zebranie Komi­
tetu Dzielnicy i  Komitetu Wyborcze­
go IX Okręgu, łącznie z Komiteta­
mi obwodowymi, w lokalu biura 
.vybo. czego IX Okręgu, łącznie z 

e i (_-bv. odov. mi, w lokalu 
biura wyborczego IX okręgu ul. 
Długa21 — 8.

SEKCJA AKADEMICKA P. V. S. 
wzywa wszystkich swych członków 
na zebranie, Które odbędzie się we 
środę w sali Zw. Zaw. Prac. Inst. U- 
żyteczności Publicznej o godz. 19.25 
punktualnie. Sprawy bardzo ważne. 
Referat. Rejestracja.
ZEBRANIE KOBIET NA PRADZE

Koło Kobiet przy dzielnicy „Pra­
ga" PPS. zwołuje zebranie kobiet w 
czwartek o godz. 7-ej wieczorem, w 
lokalu dzielnicy ul. Ząbkowska 38 
m. 26 z referatem tow. Jadwigi Ku­
lińskiej.

ZEBRANIE KOBIET 
NA GROCHÓWIE

Koło Kobiet przy dzielnicy „Gro­
chów" zwołuje zebranie kobiet w 
czwartek o godz. 7-ej wiecz. w loka 
lu dzielnicy Dobrowoja 4 z refera­
tem omawiającym sprawy wybor­
cze.

T.U.R.

Telefon 
kasa 592-19cykk

DZIŚ W ŚRODĘ 
3 PRZEDSTAWIENIA 

o 4.S0 i 8.15 
O JEDNAKOWYM

P R O G R A M I E  
O T W A R C I A  

O 4.30 dzieci
PŁACA POŁOWĘ ____

UBIORYdamskie M ki- 'ta
przepi £utra. Dogodne w a r n k i, 
sowe- 1 n a j t a n i e j  poleca

SZMEDXA-Leszno 27 i 5
Pracownia na miejscu. 922

Oddział Warszawski TUR. orga­
nizuje w bieżącym tygodniu nastę­
pujące odczyty:

Środa 30 listopada 
Związek Kelnerów i Kuchmistrzów 

(Śliska 9) godz. 19-ta n. t. „Jak 
wybieramy Radę Mejską", Ref. tow. 
Marian Synowiecki.

Dzielnica Targówek (Święciańska 
5) godz. 19-ta n. t. „Jak pracuje 
ludzki organizm". Pogadanka higie­
niczno - lekarska.

Zarząd Oddziału Warsz. T. U. R. 
organizuje konferencję kulturalno- 
oświatową w  środę 30 listopada o 
godz. 19-ej v, lokalu przy Al. 3-go 
Maja 2 m. 68 i zaprasza na nią 
przedstawicieli Rady Zawodowej, O. 
K. R. i Sekcji Kulturalno - Oświa­
towych Klasowych Zwązków Zawo­
dowych.

Mian cfote

liKUA t*RAC0 i)Nl.iO Jl(JMYitO JTYCH P. P. i.
W WARSZAWIE, WARECKA 7

Zarząd Sekcji Pracowników Umysłowych P. P. S. organizuje

WIECZÓR ARTYSTYCZNY
który odbędzie się dnia 3 grudnia 1938 roku, w  sali Klubowej t 

Z. Z. K., ul. Czerwonego Krzyża 20.
Początek o godz. 22.

Zaproszenia można nabywać w Administracji „ROBOTNIKA" 
ul. Warecka 7.

UBIORY mąskie-damtKie, 
H t i n l o w i k l e ,
gotowe na zamówienia o  *» L 
r t a r c i a t k o w s k a  349

V*||V  4 1  w dużym wyborze 
f U l n A  Warunki d o g o d n e

A  N
m -  3  ? .

W Y B O R C Y
Zaznajomcie się z przepisami ordynacji wyborczej do samorzą­

du, aby wiedzieć jak głosować. Ustawa jest skomplikowana. Nie 
glosuje się tak jak dawniej. Pam ętajcie o najważniejszym. LK> - J 

wiedzcie się w którym okręgu i którym obwodzie będziecie gioso. 
wać. Zawiadomienia o  tym będą wywieszone w bramach domów. 
InSormacji udzielają wszystkie biura wyborcze P.P.S. i klasowych 
Związków Zawodowych.

Dowiedzcie się i przepiszcie sob ie jakich kandydatów w W A­
SZYM okręgu wystawia W asza l sta Nr. 2 PPS i klasowych Zwiąż, 
ków zawodowych. Nie pomylcie się tylko co do okręgu. Domy 
z jednej ulicy mogą być w różnych okręgach, a W y możecie tylko 
głosować na kandydatów w  W aszym  okręgu.

W dniu 18 grudnia pójdziecie do komisji obwodowej, w której 
jesteście zapisani (zaw'adomienie w bramie domu) 1 tam złożycie 
białą kartkę z nazwiskami napisanymi lub wydrukowanymi kandy­
datów listy Nr. 2 P.P.S. 1 klasowych Związków Zawodowych. Gło­
suje się jednak nie na numery list jak dawniej, ale na nazwiska 
kandydatów z listy. Głosuje się NA TYLE NAZWISK, ile manda­
tów posiada okręg (3, 4, 5, 6, 7 lub 8). Należy wypisywać wszyst 
kie nazwiska (tyle ile mandatów w okręgu) bez skreśleń.

P.P.S. wydrukuje kartki do g ło sow an a , które otrzymać będzie, 
cie mogli w  lokalach naszych komitetów wyborczych.

Akademia-zgromadzenie
W niedz elę, dnia 4 grudnia 38 r. 
o godz. 11-ej w sali Teatru

„Ateneum", Czerw. Krzyża 20 
odbędzie się 

ZGROMADZENIE -  AKADEMIA 
poświecona wyborom do Rady 

Miejskiej.
Przemawiać będą czołowi kandy­
daci P. P. S. i Klas. Związków  
Zawodowych VII i VIII Okręgu 
Dorota Kluszyńska, Maria Siera­
kowska, Stanisław Garlicki, Alek­
sander Skrzyński, Henryk Świąt­
kowski i W acław Tułodziecki.

I I  H I A  Q V  męskie, damskie, go- 
U  D l  U  I t  I towe, zamówienia. —
Warunki najdogodniejsze. KWIAT, 
ELEKTORALNA 30—27, tel. 5-08-71 
Robota wykwintna. Pracownia na I 
miejscu. 462 |

ZAZYJ NATYCHMIAST

HOTOPIRYNY
.M O T O R "

( 0  GRAJA W  KINACH I TEATRACH STOLICY « <
K a m e r a l n y

co wieczór o 8 m. 15, niedziele, 
św ięta dodatkowo o 4 m. 15 ppł.

„Rodzef ts two Thie r ry"
Laureat Nobla 

Roger Martin du Gard 
w reżyserii Karola Adwentowicza.
Grają: K. A dwentowicz, I. Gry w iń­
ska na czele znakom itego zespołu. 

Dekoracje: prof. St. Jatocki.

l i  1 C 1 C  V 1 P007" 6- H- F I  1 C l  3  IV 1 św ięta 4, 6 , 8, 10

D Z I E W C Z E  
Z  P ARYŻA
ULI POliS JACK 0AKIE

Urzędnicze 50 groszy.

HOLLYWOOD hoża 29
Piękna Komedia Muzyczna

Z Ł O T E  K O B I E T K I
oraz now a rewia p. L

B I8 L O T E K A  M iŁO ŚC '
z Chmurkowską, Godlewską, Re­
frenem, Jankow skim  i baletem  

Trzcionki.

ilMBBFBlilTiri n n  lii
S  AUlulA M#SZi s*ftŁt ceny »M ftUm#47jgr. balkon ,zl. part 1 i  Wierzbowa 7. P. 4-S-J-10

8  B E T T E  DAVIS |
rtj w polężnym  Lim ie m iłosnym  jBj

■  „ I  E Z E  B E L "  ■
^ I B I H W I l ' b ' i  'i r 1H1 |T

! ' « » M A L I C K I E J C K S !
1 Karowa 13, tel. 5-29-99. *
,  D  *  1 Ś

{„Trafika i 
Pani G e n e r a ł o w e j " ;

a z Marią Malicką, Bendą, Bay- 
■ Rydzewskim, Zawistowskim  na ,
1 czele doskonałej obsady. j

" "  FILHARMONIA mm
. Pocz. 6 , 8, 10. W sob., fc niedz. .4 

jo N ajnow sza komedia
sezonu >

i  PAWEŁ i GAWEŁ fj
3  w  roli głów nej. SS 
<  BODO, DYMSZA J  
S i GKOSSOWNA * 

N asze ceny:■■i 75 gr. i  1 zł. M B

S E L S F I H K S r i T i S
N ajnowsza komedia sezonu

..PAWEŁ i GAWEŁ”
w  roli głównej:

■ODO. DYMSZA ORCSSOWNR
Nasze stałe ceny: 7 5  gr. i 1 . zł.

KINO - TEATR 1 

Chłodna 49

j i i u i E P t r
NA SCENIE REW IA. .

. .MAŁE QUI P R O  QUO*1
Cukiernia Ziemiańska. Tel. 3.49-21. 

M aowiecka 12. N a pięterku. 
Dziś premiera

W I E L K A  C Z W Ó R K A !
Rewia aktualności politycznych i 
społecznych. W ykonawcy: Adolf 
Dymsza, T. Olsza, A . Bogucki, Ws. 
Orłów, S. Górska, H. Kam ińska, I. 

Kozłowska, Z. Sykulska.

r  1  U  i  PRZEJAZD 9 
I  H  r l  f l  Pocz. 4. ost. 10

„ P e n s j o n a r k a "
W  roli gi. 

D E A N N A  D U R B I N

C eny: 7 5  g r . i i z ł .
D la m łodzieży po 5 4  gr.

A T L A N T I C  . 5

W I Ę Z I E N I E  | J 0 9  

di E Z  K R A T  g l 1” " 1

w roli gł. £  m  7 0

C o n n n e  Luchaire  ■ p e n

M a j e s t i c  P. 5 , 7 , 9 . 1 5 8
W niedziele i św ięta o 12 poranek 1

Katarzyna Hanburn |  
C a r y G r a n t !
w uroczym  film ie W

W A K A C J E
Dozw. od 16 la t 1 

Balkon 7 j  g r .  P arter t  z ł .  1

TEATR B U F F O
Mokotowska 73

Dziś i godz 8 -ej wieczorem.

„PCRWANIE SASINEK”
arcywesołej farsy muzycznej 
z . Zniczem i M. W ęgrzynem  

w rolach głównych.

teatr U l  o l l r a  D o u i l a "  Karowa J» ostatnie dnu
i . l f . C I l l u  N C mL U  pod dyr. A . Łasze wskiego.

N A P R Z Ó D ! M A R S Z !
W spaniała rew ia w  30 obrazach. Mira Zimińska, A . Halama, K.

Krukowski na czele zespołu 
W sobotę dn. 3 grudnia prem iera nowej rewii p. t. „RAJ

KOBIET**.

C O L O S S E U M
6 -ty  tydzień! .

„ 6 R A N I C A ”  4 »

BARSZCZEWSKA Śpi i>art 
2ELICHO WSKA „ig.

I  P I C  H E L S K I  7 ń  i  
1 Ć W I K L I S S K A z l H J , ”  2Ogłaszajcie sie w „Robotniku”

**»
W programie część, artystyczna

p. t. PORANEK SATYRY 
POLITYCZNEJ

w wykonaniu Sekcji Dramatyczńej 
TUR-a i Sekcji Dramatycznej 
dzielnicy P. P. S. Powązek i Jero­
zolimy. .

Karty wstępu można otrzymać 
w biurach wyborczych VIH Okrę« 
gu: Zw. Zaw. Introligatorów —
Elektoralna 27; Zw. Zaw. Druka­
rzy — Nowy św iat 38; Z w. Zaw. 
Prac. Elektrowni —  Elektryczna 3 
i w biurach wyborczych VTI Okrę­
gu: Czerwonego Krzyża 20 i W a. 
recka 7 codziennie od 6 —  8  w.

KOMITETY WYBORCZE 
VII i VIII OKRĘGU

Akcfa wyborcza
OKRĘG n

Dzisiaj o godz. 7-ej wiecz. w  lo­
kalu Grójecka 94, zebranie Komite­
tu Okręgowego.

W sobotę, dnia 3 grudnia r. b.
0 godz. 7-ej w lokalu Grójeeka 94, 
odprawa kierowników obwodów. Sta 
wiennictwo wszystkich kierowników 
obowiązkowe.

OKRĘG IV
W środę 30 listop. o g. 7.30, od­

będzie się przy ul. Śliskiej 9 (Zw. 
Kelnerów) zebranie prawników, in­
żynierów i lekarzy.

W piątek 2 grudnia odbędzie się 
w lokalu Związku Kelnerów przy 
ulicy Śliskiej 9 o godz. 19-ej zebra­
nie publiczne na temat „Kobiety w 
walce o samorząd.

Przemawiać będą: WANDA WA­
SILEWSKA, STANISŁAW DUBOIS 
STANISŁAW SOBOLEWSKI i inni

Kobiety pracy, stawcie się licznie.
W sobotę, dn. 3 grudnia o godz. 

19.30 w lokalu Zw. Szoferów, Kró­
lewska 16, odbędzie się zebranie 
plenum Komitetu Wyborczego Okrę 
gu IV.

Obowiązkowo stawią się: 1 kan­
dydaci na radnych, 2) członkowie 
Komitetu, 3) Kierownicy wszyst­
kich obwodów. Sprawy b. pilne.

W niedzielę, dn. 4 grudnia o godz. 
11-ej rano, odbędzie się w kinie „So 
kół", Marszałkowska 69,

WIELKIE
ZGROMADZENIE PUBLICZNE 

na temat: Wybory do Samorządu
stolicy.

Przemawiać będą:
TOMARSZ ARCISZEWSKI, b. mi 

nister. b. poseł.
NORBERT BARLICKI, b. Mini­

ster, b. poseł.
STANISLAV/ DUBOIS, b. poseł.
Henryk Raabe, b. radny.
Stanisław Sobolewski, sekretarz 

Zw. Szoferów.
Wanda Wasilewska, literatka.
Na zakończenie Akademii odbę­

dzie się część artystyczna. <
OKFĘG V

Dziś w  środę o g. 7 w. odbędzie 
się w lokalu przy ulicy Książęcej 4, 
zebranie kierowników zaw. wszyst­
kich 16 obwodów wspólnie z  komi­
tetem wyborczym V okręgu.

OKRĘG VI
Wyborcy r.bwodów 1, 2 i 6 (oko­

lice ulic Czerniakowskiej, Zagómej
1 Szarej) zgromadzą się na ogólnym  
zebraniu przedwyborczym w dniu 30 
listopada (Sioda) o godz. 19 w lo­
kalu Klubu Demokratycznego (Ksią 
żęca 4).

Zebranie zagai tow. Szczucki —  
kandydat z VI okręgu. Przemawiać 
będzie ob. K. Anselm na temat po­
trzeb mieszkaniowych stolicy.

W związku z akcją przed wy bor. 
czą odbędzie się dnia 30 listopada 
(w środę) o godz. 21 w lokalu Klu­
bu Demokratycznego odprawa akty­
wu sekcji Młodych Klubu Demokra­
tycznego.

Obecność obowiązkowo!
Dnia 1 grudnia (czwartek) o g o . 

dżinie 19-ej zgromadzą się w lokalu 
Klubu Demokratycznego (Książęca 
nr. 4) wyborcy obwodów 3, 4 1 5 
(okolice ulic Solec, Ludnej i Książę­
cej) na ogólnym zebraniu przedwy­
borczym.

Zebranie zagai tow. Szczucki —  
kandydat z VI okręgu. Przemawiać 
będzie ob. Marzysz — nauczyciel o 
zagadnieniu szkolnictwa w  Warsza­
wie. ' ' I ' . '

OKRĘG VH
środa, 30-go posiedzenie pełnego 

komitetu wyborczego o godz. • 6-ej.
Czwartek, 1-go grudnia zebranie 

dla mężów zaufania obwodów 2, 3 i  
6-go.

W szystkie zebrania odbędą się w  
lokalu VII okręgu wyborczego —  
Czerwonego Krzyża 20 parter, po­
kój 38.

OKRĘG VIII
Zebranie plenarne komitetu wy­

borczego VIII okręgu odbędzie się 
w piątek 2 grudnia o godz. 8 wie­
czorem w lokalu Z w ., Drukarzy, N o­
wy św iat 38.

Obecność c bo wiązkowa. 7
OKRĘG XII

W środę dnia 30 b. m. o godz. 6-30 
odbędzie się w lokalu dzielnicy przy 
ulicy Wolskiej 44 zebranie Komitetu 
Wyborczego oraz Zebranie towarzy­
szy i sympatyków z obwodów 21-go 
22, 23, 24, 25, 26, 27, 28.

W czwartek dnia 1 grudnia b, r.
0 godz. 6 m. 30 odbędzie się w lo­
kalu dzielnicy przy ulicy Wolskiej 
nr. 44 zebranie towarzyszy i  sym ­
patyków z obwodów: 29, 30, 31, -32
1 36.

W czwartek, dn. 1-go grudnia 
b. r. o godz. 6 m. 30 odbędzie się 
w lokalu przy ul. Bolecha 44; na Ko­
le zebranie towarzyszy i sympaty­
ków z obwodów 33, 34 i 35.

OKRĘG XV
W dniu 30.11 o godz. 19-ej odbę­

dzie się posiedzenie Komitetu W y­
borczego wraz z komendantami re­
jonowymi, 

j W dniu 2 grudnia, odbędzie się 
odprawa komendantów obwodowych 
Okręgu.

W dniu 4-go grudnia r. b. w  lo­
kalu Związku Zawodowego Dozor­
ców i Służby Domowej przy ulicy 

I Ustronie Nr. 2, odbędzie się Zebranie 
Pracowników Domowych w sprawie 
.wyborów samorządowych. Przema­
wiać będą: dr. Jan Liebkind, Alek­
sandra Szastuniowa.

Redaktor: JERZY CESARSKL 1 II .9 Odbito w drukarni Sp. Nukładowo -  Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7 .


